Nr 98. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni peswiątecznych. Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyiką pocztową 
Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. wynosi: rocznie 8 rub..pałrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska  (Prorezna 85 kop. —- Prenumerari zagraniczna: rocznie 44 rubli, półrocznie 7. 

Nr. 8 róg Puszkińskiej).—Tel. 1672 kwartalnie 4 rable. Za zmiane adresu dopłaca sie 30 kop., przyczem 
Adres drukarni: ul. Wasilezykowska iPrerezna) Nry. róg Ly- prosimy podawać poprzedni. 

szkińskej. Telefon 1672. Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 
Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się. 


> +3 
Daia 2s-gu kwietnia. o godz. Ł i pół po poł. po dlugiej i 28 
cieżkiej chorobie zakończył życie we 


R Z | g TOW. AKC. <a 
Kazimierz Ró$amey Zakładów Malcowskich 


Padół, Nabereżno-Kreszezaticka 8. 
lelcron 2185 


LOKOMOBILE 


MAJA OWSZIEJ | 


o czem rodzina zawiadamia przyjaciół i znajomych. 
po poł z 
1676r 


Pogrzeb odbedzie się d. 30-go 


kwietnia o g. 4-6j 
mieszkania przy ul. Włodzimierskiej 


Nr 65. 
OSTROW Yi 
mA ai P. 
Ludwik Meęczyński 
zmarł d. 28-go kwietnia 1907 r. 
Pozostała rodzina zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajo- 


mych 0 esspurtitcyi zwiok 4 mieszkania W.-Włodzimierskiej ur 64. 
d. 30-go b. im. © godz. 3-ej po polud. na cmentarz miejscowy. 


ZUPEŁNA GWARANCYA. 
DZIAŁANIE BEZ ZARZUTU, 
KKONOMŁA W PALIWIE 


Prez niekiej i 


012 N- e 11 


ti 


KOMPLETY Z MŁOCARNIAMI. 


Kijowkio Towarzystwa Zaląty pg Koyi 


I i Iil 


m LA. e ZZ ONA e a a nn o w w w | 


TEATR MIEJSKI. 


[Towarzystwo artystów opery. PIII-„-23 


Liście Występy iwtystów teatrów cesarskich: A. Dawydowa i I. Tar- 
takowa. 

Dziś. dnia 29-g0 kwietnia. w poładnie po cenach zniżonych, benefis ariy- 

sty Brajnina. debiu anystki pani Giarniszewskiej. op.: Rusalka“, wieczo 


ul: Bo] 
„Pajace“ i po- 


rem występ i benefis p. Dawydowa, op. „Halka W poniedzialek, 
kwietnia, ostatu wystep pp. Dawydowa i Tartakowa, oi.: 


żegnalną wieczór Towarzystwa przy udziate calej trupy. bilety są da naby- 
bycia codziennw od w, Jo do 2ej i od g. 


b-ej do konca przedstawienia. 


= — A A O A m 


TEATR LUDOWY. 


r i T R T | ; | | 
Trupa artystów ukrainskich, pod dyrekcyą Mikołaja Sadowskiego. LADTZGDÓW, KONI IIyŚJLWSKIGH HIGIZU OWY |, 
Ta a mean diamin ebd zi it anma ade _, odbędziee się dniu 8-go i paga maja r. h. 
i pożegnalne przedstawienie: ROA: T-wa Prorezna Nr 20. 
|) „Bohdan Chmielnicki”. 2) „Zimowij weczer”. 1654 -5-2 


_ |Słynna w sim świecie 


3) „Po rewizyi”. 


- TEATR BERGONIER. 


Dzis, d. 29-go kwietnia, przedstawienie po cenach dosiępnych. 
2-gi koncert znanego przedostatni występ 
pianisty-kompozytora Hergardta Wagnera , znanego włosk? artysty 
transformatora 0. Francardi-Fregoli, M KA p 
Sensacya! Francardi Za kulisami. 
husa otwarta od g. 10 du 2-ej i od g. G-ej dè końca przedstawienia. Anons: 


Jutro, d. 30-go kwietnia ostatni występ Francardi-Fregoli i koncert Hergardta 


le k: ilu skie 
Wagnera. A6T4r 


zawierująca najlepsze mieko alpejskie. 
jako jedyny, pożywny pokarm dla dzieci 

Prawdziwa tytko w opakowaniu rosyjskiem z czerwoną 
go reprezentanta, Fabiana Klingsłanda. Wystrzegić niemieckich 
talsytikatów, szkodliwych dla zdrowia. 950 --15—7 


0000000005000005508060 .00000000000000 


polecana przez powagi 


Cyrk „Hippo-Palace”. 


Dzis, dnia 29-go kwietnia, przedstawienie cyrkowe. 
na zakończenie walki. 


etykieta główne- 


sie: 


MĘSKI KRAWIEC 


r PUCHALSKI 


oś IE spam ca 
kijów. Mikolajowska A: 3 

Wobec wiosennego i letniego sezonu otrzymalsny w ogromnej ilości 

matervaly różnych deseni z najlepszych zagranicznych i krajowych fa- 

bryk, oraz przyjmujemy na przechowanie od moli zimową garderobę 


Dzis walczą: 
I) Osipow i Abs (bezierm. szwajc. walka), 
2) Zamukow i Frisztenski (angielski boks). 
3) Szneider i Cherbek (bezterminowa). 
4) Popławski i Jakobson (bczterniin.), 


bosagtel; o g. 9-cj wiecz. 
W poniedziałek, d. 30-go kwietnia walczą: 
1) Osipow i Zamukow (beziermin.) 
A Szneider i Frisztenski (beztermin.), 
3) Popławski i Sarakiki (bezierm. rewanż). 
4) Abs i Cherbek (beztermin.) 


) a Gi . NE . Ą 
Początek o o godz. 1-6] wiecz. dywany. gwarantujae za ich całość i dobre przechowanie. 
Pg Z poważaniem e X. Puchalski. 
e Express Bio! TaT 
Pierwszorzedny Biograf Za pozwol. władzy w puzyszl roku szkein, luur » otwiera się w Kijowie 


POCZATKOWO-PRZYGOVOWAWCZA SZKOŁA 


ZOFII ŻUKIEWICZOWEJ 


DLA DZIECI wylacznie POLSKICH. 


Oprócz zwykłych przedmiotów gimnazyalnych, będzie zwrócona 


Kreszczatik Nr 25, wprost poczty 


Dziś ostatnie nowości z Londynu i Paryża. Przepyszne, Oryginalne 
rodziejskie w 20-tu obrazach. 


Bogactwo i jego skutki, “iiss Miłość i zemsta w Sevilli. 


sensacy jia. 
Wielki dramat w 16 tu obrazach. 


sztuki cza- 


specyalua 


rase zdi uwaga na wiadomości z przyrody i nanki o rzeczach. Język polski w odpo- 
razy Zajęte |wiednio szerokim zakresie. System muczania według najnowszych wymagan 
Panorama Nowej Zelandji oraz życie tameczne. 4 natury. pedagogiki. Oplata wynosi rocznie: w NIŻSZE wstępnej - 90 rb.. w wyższej 


Zdarzenie wieśniaka w stolicy. Źręczny dentysta i wiele innych oryginalnych wstepnel--100 rb. i w I szej klasie - 

newych obrazów. Oprócz orkiestry, przygry wającej podczas seansu w pięknym Zapisy pr zyjmują się codziennie: od g 
zielonym ogrodzie foyer gra orkiestra koncertowa pod batutą A. Kardi. 

Przedstawienie trwa od g. 1 po poł. do północy. Wdnic powszednie od g. 


I20 rb. Egzamina wstępne od I-go maja. 
lej do 6-6] Mała-Zytomierska Nr 20. m. 5. 
1091-26-11 


po pol. do 12 w nocy. Dzieci i młodzież szkołna płaci połowę. Ceny nie me Ene JB SETI WE A E a AON OOO ET 
od 20 kop. do 3 rb. 50 k. 1671r Z Now. Rok. szkolnym 1907 8 otwiera sie w Kijowie za pozw. władzy 
Kreszczatik 36, wprost Luteranskiej. 4 L i k 
rar A: Mandai 6-mio-klasowy zakład naukowy żeński z internatem 
od d. 29-go kwietnia do d. 5$-go maja. 
Sensacya: Pierwszy raz w Rosyi. Sensacya! Olbrzymi pożar w nocy w Ame- d6 awy ere ja 0W | (Z0WEJ 
ryce. 1o raz pierwszy: Widoki Alp od Chamonix do Fayette y. I-szy raz Zemsta 
(Uwiedziona) 1-szy raz. Dramat współczesny w 6-ciu obrazach. I-szy raz Zmo-|| W pierwszym roku bazia klasy: wstępna. I. Il. w każdym następnym bg- 
ra Alchemika d-ra Fausta, obraz w barwach. 1-szy raz  Rowerzysta-krótkowidz. dzie otwierana jedna klasa wyższa, aż do $-miu. Program szkoł sred- 
i-szy raz: Dwaj gentlemani. Na galeryi i wiele innych scen zajmujących. Sze że, nich z Bd języka polskiego i nauk przyrodniezych w szerokim 
góły w programie. Bez przerwy odg. 4-ej po poł. do ll i pół wiecz. Uwaga! zakresie. Przyjmowanie uczennic ograniczone do 25 w klasie. W in- 
W tych dn. otrzymamy z Ameryki nowość—Orkiestrion: „The Phonoliszt Uni- ternacie stałe nanczycielki: Francuzka. Niemka i Angielka. Opłata —w 
weersel" z cudownymi efektami świetlanymi. 131-,-14 niższej wstępnej rb. 50, w wyższych klasach 100 rb. Zapis uczennic 
uw " "=" TM p zi codziennie od 5--7 po pobud. Egzamina wstępne ol 20 do 25-90 maja 
Szkola handlowa p. Nestorowska Nr +2, m. 15. 


= m zalożona przez kółko nauczycieli 
M. Chorosziłowej Z ni Mi gimn. i szk. real. 
lezennice są przyjm. do 2 wstęp. i wsz. 6 kl., uczniowie —łi2 kl równol. 
Wpisowe: wstępna 60 rb., do 4—80, starsz.—100, Egz. od d. I-go maja do d, 
1-go czerwca. Internat. Besarabka, Kruty mi Nr 4, , (chwilowo). 


Hotel Stamary” ewid Bkókó A mik D, 15 maja 1907 r. w Białej-Cerkwi 
g” ;.50 do 6 rb. j rb. dziennie. 


Pokoje en pe en pension gub. Kijowskiej. odbędzie się sprzedaż koni przez licytacyę, ze 


stad hrabiów Branickich Władysława i Ksawerego. Konie 


m m z 


? s nd Ti hippodromie przeważnie młode około Go sztuk. Szczegółów udziela zarzą: 
dzający stadami. A. Zakrzewski M. Stawiszcze Taraszezańskie. 
(na placu wojskowym 1458106 


na Syreu). 
Początek o g. 3-ej pp. 


i WŚ pi: 


EB. 29 de „UL (I2 maja) 1907 roku. 


Rok Il. 


Jednorazowe Luseraty oblicza sią przed tekstem po 40 k., za 1-szy 

raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za te kstem po 20 k.za pierwszy raz K. 10, 

za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 

i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 

p. W. Raczkowski, 14 Cite de Trevise: w Warszawie Dom Handlowy 

1. i E. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8. 
W Zytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej. 


Bad-Nauheim 
Willa Wanda dom polski. 


obok adj nek i PE pokoje z balkomuni, wygodnie urządzone, winda hy 


sia. knehnis palska-franenska. Preepis* lakarzu SR każdego chore 
: sl EA? Ueloys jeasku. Sezon Zr kwietnia do 
anbi jesieni w kwietniu £ maju een 2 1257-16-12 

Adres: Niemcy. Wiaścicielka 


Bad-Nauheim. Willa Wanda. 


Helena Szczepanowska 


WRAN 


PeO ANRA 10 


Bielizna meska. biała i kolorowa 
RZ Bielizna SYN "a> i ikone" 


Matinki. Rom, stw ipep mki'i i paz ki dai ; 
Plótna. kolorowy zefir. ręczniki i pościel 


Bielizna stołowa biała i kołorowa 1574-4-4 

| Koldry pikowe. aflasowe i kapy 

( Skarpetki i pończochy damskie i dziecinne 
Koszulki i kalesony bawełniane i fildekosowe 


Kołnierzyki, mankiety. spinki, parasole i laski 
Chustki batystowe i płócienne. 


X Wielki wybór z powodu zamknięcia handlu, 
- Rabat do 50°%!} Magazyn Holenderski 
hene Kreszczatik Nr 40. AEs 


Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


Telefon 1063, przyjmuje stuych chorych (z 


Soi yowska NT cy, wyjątkiem za 


kaźnych i umysłowych) Przy lecznicy eodziennie od 9-ej r. do -ej pu połu- 
dniu. ambulatory uni ula chorych przychodzących, za opłatą 0 kop. od osoby 
klektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 
szczepienie ospy. lulvs6—,—37 

Aniwerp s4 Paryz. Londyn aniwetp" 


g5%:3305 T 
i 504 APLER 8 


Eleganckie męskie ubrania na obstalunek. |113-20-8 
Wielki wybór materyałów angielskich. Ceny nizkie. 
KRESZCZATIK_PASAZ, a;)rzeciwko Kawiarni Udziałowej. 


000 eec© 

o DOM BANKOWY © 

* TADEUSZ RAKOWSKI ° 
Kijów, Kreszczatik Nr 27. Telef. 1619. 

©  Ubezpiecza premiówki szlacheckie od wylosowania na d. 1-go maja ©G 

© 1907 r. pò cenie E rb. 75 kop. 1608-8-5 © 

080 0000 


Wyszedł z druku 


kompletny KATALOG NUT wrdawnietw 
księgarni LEUNA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie. 


Zawiera: Utwory klasyczne według repertuaru konserwatorynm i szkół muzy- 
cznych, Utwory salonowe i Tańce. Pieśni małorosyjskie do śpiewu ba 1, 2, 3 
głosy i na chór oraz w przekładzie na fortepian na 2 I 4 ręee i iune instru- 
menty. Dzieła teoretyczne  Spiewy i melodeklamacye. Wszystkie bez wyjątku 
utwory £ J. Paderewskiego. NMuoios; jskiego kompozytora M. Lisenki i 
cieszących się wielką popularnoscią A. Karasińskiego i W. Rapackiego (syna). 


Katalog rozsyła się bezpłatnie 1599-3-3 
== REMIZA ZE 
jw "ON ZAJE Salif CO | mig 
EE i OB] oco EM) 


Marcina Ruszkowsk jeśo 


Bulwarno-Kudriawska Nr 16. Telefonu 1058. 
Wynajmuje karety. powozy i powoziki. miesieeznie i dziennie. 
bale, sluby i pogrzeby. Na Żądanie angielskie zaprzęgi. 

Ceny umiarkowane. 


W DNIU 30-ym KWIETNIA a 
otwarcie ogródka przy restauracyi hotelu 


CONTINENTAL 


przy udziale 2-ch orkiestr. 
W. Zakrzewski. 


na space- 
NG 


Połąga, Pensyonaty Lau- 


ry Walewskiej. 
Willa „Świteś” nad brzegiem morza | 


Biawatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Prorezna. 
szezwiku, 


Willa „Oiga” u ogrodzie. 
53 


nd 50 k. 
SPzanowon od 


Pokoje. wygodnie nrządzone, 
do 5 rb. 5b k. dziennie, 
u rb do 150 rb. 

kuchnia  wykwintna. 
mrzymanie ! rb. 75 k. 

Wynajem mieszkań z kaechniami w 
willich hr. Zofii Tyszkiewiczowej. 

Wiadomosc: Warszawa. uł. Maniusz- 
ki Wr ẹmi a. 1646 -„—2 


Priorka, ul. Daczna Nr 12, 


o mciu pokojach z wszelkiemi wygoda 


od Kre- 
«George'a». 


pierwszy magazyn 
obok cukierni 
Calodzienne | Otrzymano ostatnie nowości jesiennego 
Wielki wybór 
jedwabn.. 
snkiennych i miwetnianych 


sozonu i zimowego. ro- 
welman. 
materi ałów 


116—1 


syjskich i zagraniczu. 


Dr Czerniak W. Żytomierska Nr 16. 

t nl g. 9—12 i wl b--M, 
kob. od g. 1-2. Syfil. wen., skór. 
niem. płciów. i włos. Specyal. wodo i 
el-ktrolecz. gabinet. (natryski, wanny) 
dla syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyśl. gabin. dla kurac. 


mi, z dużym owocowym ogradem, da rtęciowej i 

wynajecia i Arania i wan, siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
SĄ i i świetl. (Finzen. wan. świetl.), Röntgen. 
Wiadomosc; Wa-Podwalna Nr 2u,}Radium Masaż twarzy. Analizy. 

>Ł Zmijewsii. 017 =w +2] wm. -10 


MMA SAY | O 


RA _śx=—<u= lucia 


2 


PALTOTY 


angielskie wiosenne nieprzeraakalne 
z materyałów modnych i skrojonych 
według ostatniej mody 


Petersburskiej fabryki bielizny i kra- 


watów 
Herszman 
Prorezna 2, telef. 282. Przyjmuje 
obstalunki, przeróbkę i znaczenie 
bielizny. Ceny stałe. 1283-25-6 


Magazyn 
Kwiatów 


„Floraść 


Mikołajowska Nr 3. 
1395—100—21 


Akuszeryjno-felczerska szkoła 
d-ra medycyny Neusztube 
przyjmuje podania do wszystkich od- 
działów. Kurs 2-go rzędu zaczyna się 
od d. 1 lipca r. b. Konkurs. egzamina 
w czerwcu 1908 r. Kurs masażu. 

1334-60-14 


W. ŻEREBCOWEJ 


z praw. gimn. minist., Kijów, Złotowo- 
rocka Nr 3. Zapis do klas: wstęp., I, 
M, DilV trwają do d. 1 czerwca. SM. 
czas lata otwarta będzie przygot. klasa 

do wszyst. zukł. nauk. 1607 


Kreszczatik 
Nr 10, 
telef. 854 


Transporty z Południowo-Zachodniego 
kraju na wszystkie stacye środkowej 
Europy i do Ameryki po cenach 
umiarkowanych z gwarantowa»- 
nemi stawkami frachtowemi, przyj- 
muje Biuro międzynarodowych trans- 


portów OSKAR WEIHE, kijowski 
przedstawiciel wszechświatowego zje- 
dnoczenia ekspedytorów. 


1045—8—2 


KALENDARZ. 


(12: Niedziela — Piotra M. 
(13) Poniedz. — Katarzyny 
(14) Wtorek — Filipa 

(15) Sroda—Zygmunta. 

( 

( 

( 


16) Czwartek — Znalezienie Krzyża Św. 
17) Piątek — Floryana. 
18) Sobota — Pinsa V P. W. 


Pel. Tew. Gim. Ćwiczenia gimnastyczne: 

członków — w poniedziałki, środy i piątki, od 
7 do 8 i od 9 do 10 wiecz.; 

uczniów młodszych — w poniedziałki, środy 
i piątki, od 5 do 6 wiecz.; 

uczniów starszych — w poniedziałki, 
i piątki, od 6 do 7 wiecz.; 

uczennic — (od 9 do 14 lat), we wtorki, czwar- 
tki i soboty od 5 do 6 wiecz.; — od lat 14, we 
wtorki, czwartki i soboty od 6 do 7 wiecz. © 

Zapasy dla członków we wtorki i czwartki od 


środy 


: 9 do 10 wiecz 


Pol. Tew. Mil. Sztuki (Kreszczatyk 41 m. 59)' 
Biuro otwarte w poniedziałki, czwartki i soboty 
od g. 6—8 wiecz. 

Bibiłoteka miejska: od 8 do 8. 

Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3. 


Kijów, d. 25 kwietnia. 


Angielska izba gmin, po ożywionych 
debatach, przyjęła w pierwszem czyta- 
niu 416 głosami przeciw 121 bill w 
sprawie irlandzkiej rady administra- 
cyjnej. Tak brzmią lakoniczne depesze 
z Londynu. Nie znamy jeszcze prze- 
biegu ciekawych rozpraw, jakie się te- 
raz w parlamencie angielskim nad spra- 
wą home-rule'u toczyły, ale podkreślamy 
wyżej przytoczony wynik, jako zna- 
mienny fakt polityczny, który obchodzi 
cały świat cywilizowany, a dla nas, Po- 
laków, w obecnej chwili pierwszorzędnej 
nabiera wagi. 

Nie ulega wątpliwości, że uchwale- 
nie rady administracyjnej dla Irlandyi 
jest pierwszym krokiem do zrealizowa- 
nia pemego samorządu, jakiego doma- 
gali się mieszkańcy Zielonej Wyspy 
i jaki w roku 1886 przez Gladstone'a 
był projektowany. Ale trzydzieści sie- 
dem lat walczyć musiała [rlandya o 
zrealizowanie autonomii. Od czasu mee- 
tingu w Dublinie w 1870 r., na którym 
po raz pierwszy idea home-rule'u sfor- 
mułowaną została, aż do dni dzisiej- 
szych, przechodziła Irlandya ciężkie 
walki i próby; aktami gwałtu, zarówno 
jak parlamentarnymi środkami, za po- 
mocą land-leaguei, wprawiającej kraj 
cały w planowe wzburzenie, jakoteż ob- 
strukcyą Parnellowską w angielskim 
parlamencie, dążyli niezmordowani, za- 
wzięci Irlandczycy do upragnionego 
celu. 

A Anglia, która na terror land-lea- 
guei odpowiadała strasznemi represya- 
mi, więziła przywódców ruchu irlandz- 
kiego i tak długo opierała się pro- 
jektom autonomicznym Gladstone'a, 
dziś, dając Irlandyi radę administracyjną, 
wprowadza tem faktycznie home-rule 
i spełnia akt nietylko sprawiedliwości, 
ale i wielkiego politycznego rozumu. 

Dziwnem to było zaiste, że Wielka 
Brytania, która koloniom swoim tak 
chętnie daje pełny samorząd, tak upar- 
cie odmawiała praw autonomicznych 


[rlandczykom. Wiele się na to skła- 
dało przyczyn, zarówno historycznej. 
jak i ekonomiczno-społecznej natury. 
Nie małą rolę także odgrywało blizkie 
sąsiedztwo tej wrogo dla Anglii uspo- 
sobionej wyspy, co w razie konfliktu 
zewnętrznego poważnem grozić mogło 
niebezpieczeństwem. Ale zdrowy zmysł 
polityczny, wrodzony anglo-saksońskiej 
rasie, zwyciężył wszelkie przesądy i 
uprzedzenia. Anglia zrozumiała, że le- 
piej mieć koło siebie wolnego i szczę- 
śliwego sąsiada, niź targającego swe 
pęta niewolnika. 

Uchwała izby gmin wprowadza ja- 
śniejszy ton w ogólny polityczny ho- 
ryzont i zmazuje tę plamę, która cię- 
Żyła nu samieniu i na dobrej sławie 
Albionu. 

My. Polacy, z dziejów irłandzkiej 
walki o prawo i santorząd, wiele sko- 
rzystać możemy. Przedewszystkiem z 
tego przykładu czerpać powinniśmy 0- 
tuchę, że ostatecznie zwyciężyć musi ta 
siła, która nie pozory wielkości posia- 
da, lecz się opiera na trwałym funda- 
mencie sprawiedliwości. A potem, przy- 
kłady wytrwałości zawsze przed ocza- 
mi słać nam powinny. Wszak Irland- 
czycy opinię mają narodu lekkomyśl- 
nego, łatwo zapalnego; a przecież zdo- 
byli się na systematyczną, długą, upor- 
czywą walkę, która doczekała się na- 
reszcie tryumiu. 

Podobna walka czeka i nasz naród. 
Swieżo w Petersburgu złożony został 
projekt autonomii. Dziecinnem byłoby 
łudzić się, że od sformułowania pol- 
skiego autonomicznego projektu blizko 
już jest do jego uzyskania. Nie rachu- 
jąc na niespodziewany uśmiech fortuny, 
nie licząc na żadne szczęśliwe okoli- 
czności, na kombinacyc polityczne, lecz 
na własnych polegając siłach, musimy 
sobie powiedzieć, że wałka o autonomię 
i o równouprawnienie, którą podjęło 
społeczeństwo polskie, trudną być musi 
i długą być może. 

Ale Irlandya dobijała się samorządu 
przez całych lat. trzydzieści i siedem. 
W końcu zwyciężyła. 

Zwycięstwo Irłandyi, uzyskane nie o- 
rężem, jest zwycięstwem idei i zadaje 
kłam hasłom rezygnacyi, gnącym po- 
korne karki i smutnie szepcącym bez- 
nadziejne: vae victis! 

B. 


—— 


Przegląd polityczny. 


Otwarcie izb we Francyl. — Sytuacya p. Clemen- 
ceau. — Powrót bar. Aehrenthaia z Berlina. — 
Milczący cesarz Wilhelm Il. 


. W dniu 7 maja rozpoczęły izby fran- 
cuskie poświąteczną sesyę. Zastają sy- 
tuacyę zmienioną i dla rządu p. Cle- 
menceau i dla socyalistów i dla społe- 
czeństwa irancuskiego. Zmienioną dla 
rządu p. Clemenceau, gdyż wypadki 
kwietniowe, rozszerzanie się strajków, 
groźba ulicznych niepokojów, postawa 
syndykatów robotniczych i syndykato- 
wych związków urzędników, zmusiły 
rząd p. Clemenceau do surowej repre- 
syi, wydalania urzędników ze służby, 
zamykania agitatorów, nawoływujących 
da rewolucyi i postawiły gabinet rady- 
kalno-socyalistyczny w przymusowem 
położeniu rozwinięcia siły w obronie o- 
becnegu porządku. (Głoszona przez so- 
cyalistów francuskich action directe, 
jako metoda dalszego burzenia porząd- 
ku obecnego, doprowadziła siłą konie- 
czności gabinet radykalno-socyalisty- 
czny do polityki represyi—socyaliści 
powiadają—do reakcji. 

W umiarkowanym dzienniku „La 
Republique Française“ pisze były mi- 
nister Jules Roche: byłoby bardzo po- 
żądanem rozbicie obecnego bloku, było- 
by doprawdy dobrodziejstwem dla Fran- 
cyi, gdyby w konsekwencyi po“ rozbi- 
ciu bloku mogła dojść do takiej orga- 
nizacyi parlamentarnej, któraby umo- 
żliwiła powołanie do steru rządu o sil- 
nej ręce, któryby przywrócił porządek 
i zapewnił panowanie wolności — bez 
teroru socyalistycznego. Byłoby to tak- 
że dla finansów Francyi najlepszą re- 
formą. Czy można się tego spodzie- 
wać? 

Objawy, których świadkiem był Pa- 
ryż w dniu 1-ym maja, demonstracye 
uliczne, wrzenie wśród syndykatów, 
niepewność jutra: a po drugiej stronie 
blok socyalistyczno-radykalny i ludzie 
polityczni, którzy od 8 lat związani są 
w syndykat rządowy i z tego tylko ży- 
ją—nie pozwalają spodziewać się rychłej 
zmiany. 

Powstało obecnie wśród bloków ha- 
sło: Ni revolution ni reaction, basto wca- 
le nie mówiące, nie jasne 1 nie nowe. 
Można w nie włożyć wszystko, co kto 
chce. A przedewszystkien: można nie 
nie włożyć. 

Ale społeczeństwo francuskie, społe- 
czeństwo drobno-mieszczańskie, małych 
kapitalistów, spokojnych rentyerów i ru- 
chliwych przemysłowców i kupców, 
przedewszystkiem chce spokoju. 

Polityczny kronikarz radykalnego 
„Matin“, p. Harduin, który się tem od 
innych publicystów różni, że pisze bez 
frazesu i jest wyrazem zdrowego roz- 
sądku, eodziennie nawołuje socyalistów 
z bloku, żeby opuścili rząd i rozpoczęli 
swoją action dźrecte w praktyce. Wte"" 
Francya rychło sobie da z nim 
„Uwolniliśmy się niegdyś—piszi 
Harduin—z pod tyranii z góry, uwolni- 
my się dzisz pod tyranii z dołu“. 

W izbie deputowanych zapowiedzia- 
ne są liczne interpelacye do rządu z 
powodu jego energicznej postawy 
wobec związków syndykackich. Pan 
Allemane interpelować będzie imieniem 
socyalistów-rewolucyonistów, p. Jaures 
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p. Steeg, poseł dep. Seiny—imieniem 
radykałów socyalistów. Te zatem gru- 
py większości rządowej, na których 
p. Clemenceau budował dalsze plany, 
wypowiadają mu obecnie wojnę. Na- 
tomiast umiarkowani republikani nie 
mają do tego rządu zaufania. Stąd 
budzi się powszechne pytanie, jak dłu- 
go jeszcze Francya będzie oddaną na 
łup socyalistyczno - radykalnego bloku? 
Upadek p. Clemenceau, pomimo całej 
sztuki ekwilibrystycznej, którą w swej 
polityce się rządzi, jest już dziś tylko 
kwestyą czasu. 
* 
+ :k 

Austryacki minister spraw  zagrani- 
cznych, bar. Aerenthal, powrócił ze swej 
misyi dyplomatycznej do Berlina z 
przekonaniem, że osaczenie Niemiec 
jest w tej chwili znamieniem polityki 
kontynentalnej Europy, a Austro-Wę- 
gry chociaż—jak pisze ministeryalny 
organ budapeszteński „Pester Lloyd“, po- 
zostają z Niemcami „w bezprzykład nie 
ścisłym sojuszu“, dobrze zrobią, jeżeli 
swe stosunki przyjacielskie do innych 
mocarstw regulować będą na własną 
rękę, bez oglądania się na Niemcy. Stąd 
pochodzi zbliżenie Austro-Węgier do Ro- 
syiiutrzymywanie serdecznych stosun- 
ków z Anglią. Austro-Węgry, mimo „naj- 
ściślejszego sojuszu“ z Niemcami, nie 
mogą zgodzić się na rolę satelity Nie- 
miec, ani nie powrócą pewnie do ofia- 
rowanej im w roku zeszłym wspania- 
łomyślnie przez cesarza Wilhelma II 
roli wiernego sekundanta Prus na 
„mensurze* politycznej Europy. Zna- 
miennym objawem chwili było wymo- 
wne milczenie cesarza Wilhelma II 
przy obiedzie, wydanym na cześć au- 
stryackiego ministra spraw  zagrani- 
cznych. Po tylu porażkach oratorskie- 
go cesarza, jego milczenie może mieć 
większe sukcesy, niżeli najpiękniejsze 
mowy. Jest to niezawodny sukces poli- 
tyki ks. Biilowa, że nie słyszeliśmy 
obecnie oracyi cesarza Wilhelma IL. 
Wewnętrzne położenie Europy, groźba 
osaczenia, rozpięta nad Niemcami, skło- 
niła wymownego władcę do jeszcze wy- 
mowniejszego milczenia. Równocześnie 
półurzędowa berlińska „Vossische Ztg*, 
kamentując- pobyt bar. Aerenthala w 
Berlinie, pociesza się tą przyjaźnią, tak 
rzadką dziś dla Niemiec i pisze: dobrze 


się składa, że przedtem już omówiona 


wizyta austryackiego ministra w Ber- 
linie właśnie na obecną przypadła chwilę. 
Admiratorowie dyplomacyi angielskiej 


i zwiastuni angielskiej potęgi, przypomną 
sobie zapewne, że na wadze losów Euro- 
py znajdują się jeszcze pewne ciężary 
i że centrum Europy ma także coś do po- 


wiedzenia, gdy nad Atlantykiem zawie- 
rają się sojusze (śródziemno - morskie). 

Należy dla ścisłości dodać, że właśnie 
w chwili pobytu hr. Aerenthala w Ber- 
linie, ambasador niemiecki w Londynie, 
hr. Mensdorff uczuł nieprzeparty pociąg 
odwiedzenia stolicy nad Spreą i że 
konferencye austryacko-niemieckie to- 
czyły się w Berlinie w obecności amba- 
sadora angielskiego Niemiec, który 
miał bliższe informacye co do zamiarów 
polityki kontynentalnej króla Edwarda 
VHI, niezawodnie najpierwszego dziś 
męża stanu w Europie. 

Po powrocie hr. Aerenthala do Wie- 
dnia, wyszła z Ballplatzu w świat za- 
powiedź blizkiej wizyty austryackiego 
kierującego męża stanu z włoskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych. Ma to 
być rewanż za Gaëtę. 

w. 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


O przebiegu święta trzeciego maja w 
Łodzi, donosi „Rozwój“: Nikogo nie 
zmuszano do świętowania, nad nikim 
najmniejszego nie wywierano przymusu, 
a przecież od samego rana odczuwać 
było można, że dzień to niezwykle uro- 
czysty. Większość fabryk, kantorów i 
biur zawiesiła pracę, ulice ożywiły się 
tłumami wszystkich stanów, przybra- 
nymi świątecznie, które dążyły do świą- 
tyń Pańskich, gdzie odprawiono solen- 
ne Msze święte i nabożeństwa, podczas 
których chóry kościelne wykonały pod- 
niosłe pienia religijne. 

Wszędzie panował porządek” wzoro- 
wy, powaga i spokój. 

Składki na Dar narodowy płynęły 
obficie, a nieśli grosz ofiarny prawie 
wszyscy bez wyjątku, w miarę mo- 
żności. 

Od południa wszystkie fabryki po- 
gly w ruch, praca zawrzała na całej 
inii. 

W Łodzi, tej samej Łodzi, która tak 
niedawno była widownią krwawych walk 
bratobójczych, dzień trzeciego maja był 
świętem miłości i pokoju. 


Za kordonem. 


O sytuacyi wyborczej we Lwowie 
przynosi nam „Dziennik Polski“ szcze- 
góły następujące: Podczas gdy w Kra- 
kowie dzięki sojuszowi stronnictw na- 
rodowych, kandydatury są już ustalone, 
Lwów ciągle jeszcze przedstawia obraz 
rozbicia partyjnego, dzięki nadzwyczaj- 
nej obfitości kandydatów. 


W pierwszym okręgu wyborczy m naj-| 


poważniejszą przez mieszczaństwo i po- 
ważną inteligencyę przyjętą i uznaną 
kandydaturą, jest kandydatura b. pre- 
zydenta i b. posła do Rady państwa, 
jednego z najsumienniejszych i naj- 
dzielniejszych członków Koła polskiego, 
d-ra Godzimira Małachowskiego; obok 
niego kandyduje p. Bronisław Lasko- 
wniceki, redaktor „Nowego Wieku*, jako 
przedstawiciel odłamu skrajnego skon- 
centrowanej demokracyi. Zgłosił się 
iako wyznawca solidarności Koła pol- 

iego. Trzecim kandydatem jest p. 


, «1|Blawik, socyalista. W okręgu tym wy- 


stępują także zwolennicy stronnictwa 
katolicko - narodowego z kandydaturą 
radcy p. d Abancourta. W okręgu dru- 
gim będzie walka wyborcza bardzo na- 
miętna i interesująca. Stają tu demo- 
kraci dyrek. Lityński i dr Władysław 
Stesłowicz, ludowiec dyrek. Soleski, 
reprezentant stronnictwa narodowo-ka- 


imieniem socyalistów zjednoczonych, a|tolickiego p. Starzewski i jako wyraz 
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wszystkich żywiołów niezadowolonych 
i syonistyczno-socyalistyczno-ruskich p. 
Breiter, który oprócz tego kandyduje 
w dwóch innych okręgach przeciw pre- 
zesowi Koła p. D. Abrahamowiczowi. 
W okręgu tym, o ile nie przyjdzie do 
porozumienia, niebezpieczeństwo jest 
znaczne. Najwięcej szans ma d-r Wi. 
Stesłowicz, który dla Koła polskiego, 
zwłaszcza w kierunku spraw ekono- 
miczno-społecznych, byłby cennym na- 
bytkiem. 

W trzecim okręgu jest prawie pe- 
wny wybór dra Samuela Horowitza, 
prezesa izby handlowo-przemysłowej, 
mimo szalonej walki, jaką przeciwko 
niemu prowadzą socyaliści i syoniści. 
Kandydatura narodowo-katolicka p. Ja- 
giełły nie ma żadnych szans. 

W czwartym okręgu kandyduje p. 
dr Stanisław Głąbiński, który liczyć 
może na poparcie wszystkich stronnictw 
narodowych, bez różnicy partyjnych 
przekonań. Do walki z nim, na zasa- 
dzie solidarnego koła wystąpił p. Krzy- 
sztof Janowicz jako reprezentant stowarz. 
szynkarzy i socyalista Gorecki. 

W okręgu piątym stają przeciwko 
sobie pp. dr Obmiński, umiarkowany 
demokrata, o wybitnie narodowym cha- 
rakterze, cztowiek. który od wielu lat 
bierze żywy udział w sprawach publi- 
cznych, dyrektor Fr. Tomaszewski, po- 
seł sejmowy, kandydat stron. nar. dem 
radca Szyszyłowicz, kandydat stronni- 
ctwa  katolicko-narodowego, cieszący 
się znaczną popularnością wśród wy- 
borców, p. Dwernicki radykalny de- 
mokrata, uznający jednak solidarność 
Koła. Ostatnim wreszcie kandydatem 
jest socyalista p. Liziewicz. 

W okręgu szóstym utrzymuje się 
dotychczas kandydatura p. Małacho- 
wskiego, a nadto kandyduje tu p. dr 
Buzek (str. narod.-demokr.), socyalista 
Hauzer i z ramienia stronnictwa kato- 
licko-narodowego prof. dr Kallenbach. 
W tym okręgu rozstrzygającym będzie 
fakt, za kim oświadczy się stronnictwo 
mieszczańskie. 

W okręgu siódmym wyjaśniła się 
sytuacya, dzięki porozumieniu wśród 
wyborców narodowych: przeciwko so- 
cyalistycznej kandydaturze p. Hudeca 
występuje jako kandydat stronnictw na- 
rodowych p. Maresch, urzędnik kolejo- 
wy, z wielkiemi szansami wyboru. 


Wydział krakowski „Sokoła“ ukon- 
stytuował się dnia 2 b. m. Prezesem 
na dalsze trzechlecie pozostał p. W. Tur- 
ski. Na jeden rok wybrani: pierwszym 
wiceprezesem Edm. Klemensiewicz, dru- 
gim dr St. Rowiński; sekretarzem Jul. 
Szczepański, dyrektorem E. Kubalski, 
gospodarzem F. Prochaska, skarbnikiem 
G. Christ, rachmistrzem J. Serafin, 
chorążym A. Świderski, bibliotekarzem 
S. Ruciński; delegatami: do grona nau- 
czycielskiego Dr T. Berezowski, do 
czytelni M. Magiera, do orkiestry J. 
Szczepański, do strzelnicy S. Ruciński 
Naczelnikami są: w oddziale wioślar- 
skim hr. W. Rostworowski, w kolar- 
skim Fr. Ebert w czytelni Horodyski, 
w strzelnicy Długopolski, lekarzem 
Towarzystwa jest dr Julian Stanisze- 
wski. 


Strajk szkolny w Poznańskiem wzma- 
ga się. Korespondent „Kuryera Po- 
znańskiego* donosi z Pleszewa, że w 
tamtejszej szkole ludowej zatrzymano 
dla oporu w nauce religii przeszło 40 
dzieci. 

Prócz tego pomnożono dla strajkują- 
cych dzieci godziny aresztu z 2 na 4 
tygodniowo. 

Oporu dzieci nie złamano wszakże 
tymi środkami, lecz przeciwnie: po 
Wielkanocy zwiększyła się liczba dzieci 
strajkujących. 

Obecnie nie odpowiada podczas nau- 
ki religii, udzielanej w języku niemie- 
ckim, 248 dzieci na ogólną liczbę 321 
w pierwszych trzech klasach, miano- 
wicie: 128 dziewcząt i 120 chłopców. 


—— —— 


Uroczyste publiczne posiedzenie 
Akademii Umiejętności. 


(Korespondencya własna 
Kijowskiego“). 


„Dziennika 


Kraków. 


Dnia 7-go maja w Krakowie, zwycza- 
jem dorocznym, odbyło się posiedzenie 
publiczne Akademii Umiejętności, tego 
najwyższego przybytku nauki naszej. 
Już na kika dni przedtem rozebrano 
wszystkie bilety, gdyż każdy chciał 
być na tem „święcie nauki“. Krakow- 
scy członkowie Akademii stawili się w 
komplecie i zajęli specyalnie przezna- 
czone dla nich miejsca. Z pozamiej- 
scowych przybyli: Henryk Sienkiewicz, 
Ćwikliński, Kallenbach, Dembiński, Fin- 
kiel, Kętrzyński, Kubala i inni. 

Zebranie, imieniem protektora, zagaił 
protektor-zastępca, d-r Julian Dunajew- 
ski. W swej krótkiej przemowie wska- 
zał on na rozwój Akademii i na tę 
drogę cichej a wytrwałej pracy, którą 
Akademia kroczy. 

Po nim zabrał głos prezes Akademii, 
Stanisław hr. Tarnowski. Przemówie- 
nie swe rozpoczął on od wyrazów 
wdzięczności społeczeństwa za zasiłki 
i opiekę, jaką Akademię otacza, a w 
szczególności prezesowi Macierzy Szkol- 
nej Królestwa Polskiego, mecenasowi 
Osuchowskiemu, który wraz z Henry- 
kiem Sienkiewiczem i ks. Uralewskim 
założyli w Warszawie Towarzystwo 
popierania wydawnictw Akademii. To- 
warzystwo dziś już rozciąga swą dzia- 
łalność na Galicyę i jest nadzieja, że 
stanie się wkrótce poważną podporą 
finansową Akademii. Rok ubiegły, po- 
za wielką stratą w ludziach, był, zda- 
niem mówcy, jednym z najpomyślniej- 


szych w rozwoju Akademii. Za- 
łożono „Komitet dla dziejów Polski po- 
rozbiorowych* pod przewodnictwem 


prof. Smolki, który postawił sobie za 
zadanie gromadzenie i wydawanie do- 
kumentów, dotyczących dziejów poroz- 
biorowych narodu naszego. Podzielo- 
no go na 3 działy: I. „Dział dokumen- 
tów urzędowych* (rozpoczęto go dru- 
kiem Dyaryusza Sejmu z 1881 roku). 
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II. „Dział materyałów wpnacie urzę- 
dowych, ale poufnych“. IM. „Prywatne 
korespondencye i pamiątki*. Rozpo- 
częto też wydawnictwo reprodukcyi 
starych dokumentów historycznych. Re- 
produkcyi takich dokonano około 1,200. 
Poza tem praca Akademii toczyła 
się normalnem korytem, stale postępu- 
jąc naprzód w wydziałach filologicznym, 
historyczno-filozoficznym i matematy- 
czno-przyrodniczym. Najtrudniejsze wa- 
runki pracy przedstawia wydział osta- 
tni. Samodzielna praca naukowa przy- 
rodnicza wymaga badań i doświadczeń, 
nieraz bardzo kosztownych, a Akade- 
mia środków na nic nie posiada. Utru- 
dnia to podtrzymywanie europejskiego 
znaczenia Akademii i zapewnianie u- 
czonym przyrodnikom polskim tego 
stanowiska w nauce europejskiej, jakie 
oni zajmować powinni. Dalej Akade- 
mia prowadzi bibliotekę i stacyę nau- 
kową dla uczonych polskich w Paryżu, 
jako miejscu, najbardziej przez nich od- 
wiedzanem. Mówca zakończył swe prze- 
mówienie wspomnieniem strat, jakie 
Akademia poniosła, a ich wyliczenie 
pozostawił sekretarzowi generalnemu, 
prof. Ulanowskiemu. 

Prof. Ulanowski odczytał szereg na- 
zwisk zmarłych członków Akademii, 
wraz z krótkim życiorysem ich działal- 
ności; z pomiędzy nich wymienić na- 
leży Włodzimierza Spasowicza, Juliana 
Klaczkę, Aleksandra Wiesiołowskiego, 
Maryana Trino, Hieronima Łopacińskie- 
go, Alberta Sorela, Franciszka Pieko- 
sińskiego, Aleksandra Rembowskiego 
i Dymitra Mendelejewa. 

W dalszym ciągu prof. Ulanowski 
dał sprawozdanie kasowe i zakomuni- 
kowai, że w poczet członków zwyczaj- 
nych Akademii na wydziale filologi- 
cznym został zamianowany jeden uczo- 
ny zagraniczny, którego nazwisko, jako 
obcego poddanego, będzie mógł wymie- 
nić dopiero po otrzymaniu sankcyi ce- 
sarskiejj na członków korespondentów 
powołani zostali: prof. Chłędowski z 
Wiednia i prof. Łoś z Krakowa. Wy- 
bór przeszłoroczny p. Ignacego Chrza- 
nowskiego z Warszawy uzyskał san- 
kcyę cesarską. Na wydziale history- 
czno-filozoficznym prof. Jan Czelakow- 
ski z Pragi, jako członek zwyczajny, 
i d-r Papóe, dyrektor biblioteki Jagie- 
lońskiej w Krakowie — jako korespon- 
dent. Na wydziale matematyczno-przy- 
rodniczym prof. Antoni Wierzejewski 
z Krakowa. 

W dalszym ciągu, na wezwanie za- 
rządu Akademii. prof. Leon Marchlew- 
ski wygłosił odczyt pod tytułem: „Che- 
mia jako jeden z czynników nowoży- 
tnego rozwoju ekonomicznego*. Odczyt 
przyjęto oklaskami. 

W końcu prezes zakomunikował, iż 
uchwalono udzielić nagród ks. Ignace- 
mu Warmińskiemu za jego pracę „Sa- 
muel i Jan Seklucyan*; malarzowi, Jó- 
zefowi Chełmońskiemu, za jego obraz 
„Racławice“; prof. Kazimierzowi Ni- 
tschowi za jego pracę: „Dyalekty Prus 
Zachodnich*; poczem zamknął posie- 
dzenie. 

Ter obraz prac i szeroki zakres pro- 
jektów w dziedzinie wydawnictwa ma- 
teryałów do dziejów  porozbiorowych 
powinien zachęcić społeczeństwo nasze 
do coraz większej ofiarności na rzecz 
Akademii, jako strażnicy wiedzy i nau- 
ki naszej. J. B. 


Z prasy polskiej. 


Czytamy we wtorkowym numerze 
„Czasu*: 


«Dzisiaj odbyło się doroczne uroczyste po- 
siedzenie Akademii Umiejętności. Zebrani ze 
wszystkich stron Polski uczeni obchodzili doru- 
czne święto polskiej nauki. Społeczeństwo pol- 
skie z dumą patrzy na rozwój, powagę i plony 
swojej najwyższej instytucyi naukowej, będącej 
najwymowniejszem świadectwem naszej narodo- 
wej żywotności. 

We wszystkich dziedzinach wykazaje Akade- 
mia umiejętności znakomite postępy. Rosnące 
ciągle fundusze, pomnażające się siale zbiory, 
coraz bogatsze i liczniejsze publikacye naukowe 
i wzrost ich poczytności dowodzą, w jak spręży- 
stem ręku spoczywa jej zarząd, ile zapału, pra- 
cy i świadomości zadań i celu wkłada się w 
działalność instytncyi, przypominającej tak sil- 
nie, jak żaden inny środek, cywilizowanym naro- 
dom, że żyjemy, dzwigamy się i rozwijamy. 

Społeczeństwo otacza też Akademię Umieję- 
tności wielką czcią i wielką miłością. Ponad 
wszelkie inne sukcesy trwalsze są te zdobycze, 
które nauka daje narodowi. Społeczeństwo ozu- 
je i rozumie, że wśród zmieniających się prą- 
dów, opinii, kierunków w innych dziedzinach 
życia społecznego, tam, w murach starego domu, 
poświęconego nauce, Żarzy się nieustającym pło- 
mieniem coś nad tą ruchliwą codzienną falą gó- 
rnjącego, Ż 
w społeczeństwie powaga naszej Akademii jest 
najwymowniejszym objawem wzrostu prawdzi- 
wej, istotuej kultury naszego narodu. 

Razem z tem jednak spada na społeczeństwo 
obowiązek popierania Akademii Umiejętności w 
Jej pracach i działalności. Stworzone już do 
tego zostały warnnki, dla każdego dostępno. [o- 
warzystwo dla popierania wydawnictw Akademii 
daje możność tego we wysokim stopniu. Mno- 
żące się dary i zapisy dowodzą również zrozu- 
mienia doniosłości zadań Akademii, nie będzie- 
zaś chyba płonną nadzieja, że wzinogą się obe- 
cnie jeszcze bardziej, gdy Akademia potrzebuje 
pipkazego gmachu dla swych zbiorów i biblio- 
teki, 

Święto nauki polskiej mija więc w podnio- 
słym nastroju, bo uczynony w dniu dzisiejszym 
rachunek z polskiej nankowej działalności wypa- 
da pokrzepiająco, dodaje otuchy i wzmaga wiarę 
w nasze odrodzenie». 


Z życia rosyjskiego, 


— Delegaci rosyjskiego stronnictwa 
socyalno - demokratycznego wyjechali 
na zjazd, który miał się odbyć w Szwe 
cyi, odmówiono im tam jednak gościn- 
ności. Z kolei pp. s.-d. udali się dc 
Norwegii i Danii, lecz i tam spotkali 
się z takiem samem przyjęciem. Obe- 
cnie bawią oni w Anglii, lecz, o ile 
można wnioskować z opinii miarodaj. 
nej prasy angieiskiej, dłuższy pobyt ich 
na ziemi angielskiej nie jest pożądany 
wobec przypuszczenia, że jednym z ce- 
lów obecnego zjazdu jest omówienie 
sprawy powstania zbrojnego. 

— Wobec zatrważających pogłosek 
o zdrowiu głośnego pisarza rosyjskiego, 
Lwa Tołstoja, pisma komunikują, że p 
T. jest obecnie zdrów i że pogłoski te 
są oparte na nieporozumieniu. Znako- 
mity pisarz czuje się tak dobrze, że w 
ubiegłym tygodniu odbył dłuższą po 
dróż konno. 


otężniejszego i droższego. Rosnąca | Ki 


— Domniemany morderca Hercen- 
szteina, Topolew, został, jak wiadomo- 
aresztowany w Pińsku i dotychczas 
pozostaje w więzieniu miejscowem. 

— „Birżewyja Wiedomosti* podają 
treść wywiadu u Tołstoja w sprawie 
jego oceny znaczenia obecnej Dumy; 

— Wszystko mi jest jedno, czy istnie- 
je ona, czy nie. Poprostu godzę się z 
nią jako z faktem dokonanym. 

— Czy współczuje pan rozwiązaniti 
Dumy? 

— Jest to dla mnie kwestya obo 
jętna, lecz instynkt podpowiada mi. 
że raczej nie współczułbym jej roz- 
wiązaniu. 

— Co byłoby najwłaściwiej uczynić 
w razie rozpędzenia? 

— Kwestya ta zupełnie mnie nie in- 
teresuje — brzmiała odpowiedź. 


Około Dumy. 


— (ołowin ma podobno postawić na 
jednem z najbliższych posiedzeń Dumy 
kwestyę zaufania i pozostanie na swem 
stanowisku tylko w tym wypadku, je- 
sli większość poprze wotum zau- 
fania dia prezesa. Według obliczeń 
pism rosyjskich, votum zaufania po- 
prą swymi głosami: Koło polskie, 
kadeci, Muzułmanie, październikowcy, 
kozacy, bezpartyjni, przeważna część 
trudowików i bezpartyjnych. 

— Z powodu żądań satysfakcyi od 
Zurabowa władze wojskowe postanowi- 
ły przypomnieć oficerom, że pojedynek 
bez uprzedniego omówienia sprawy na 
ogólnem zgromadzeniu oficerów dane- 
go pułku jest wzbroniony. Postano- 
wiono również nadmienić, że wszelkie 
zbiorowe głosy i protesty nie są sto- 
sowne. 

— Pierwsze posiedzenie Dumy bę- 
dzie prawdopodobnie miało miejsce nie 
w poniedziałek, lecz dopiero we czwar- 
tek, ponieważ przeważna większość po- 
słów jeszcze nie powróciła do Peter- 
sburga. 

— „Ruś“ donosi, że na posiedzeniu 
poufnem w Carskiem Siole Szwane- 
bach dal się słyszeć z rekryminacyami 
z powodu tego wpływu decydującego, 
jaki wywarli Polacy na przebieg spra- 
wy kontyngensu. Zdaniem Szwane- 
bacha, uzaleźnienie Dumy od Polaków 
stwarza sytuacyę niemożliwą, bo po- 
rozumienie z nimi w obec ich wygóro- 
wanych wymagań byłoby bardzo tru- 
dnem. Nazajutrz potem  przemówie- 
niu Szwanebacha odwiedził poseł nie- 
miecki i miał z nim dłuższą konferen- 
cyę w obecności jednego z radców am- 
basady. 

— 42 posłów lewicy ma wkrótce 
wnieść interpelacyę w sprawie działal- 
ności oddziałów karnych Orłowa i So- 
łohuba w kraju nadbaltyckim. 

— Poseł ze skrajnej prawicy, Kru- 
pienskij, mianowany szambelanem. 

— Interpelowany przez współpraco- 
wnika pisma „Nowowosti Utra“ pre- 
zes Dumy dał się słyszeć z tem, że 
obecnie Dumie bynajmniej nie grozi 
rozwiązanie, łecz było nieuniknione w 
chwili, kiedy ważyły się losy kontyn- 
gensu. Zdaniem Gołowina, ugrupo- 
wanie wewnętrzne stronnictw daje 
coraz większą rękojmę zdolności do 
af Centrum wzmacnia się coraz 

ardziej. Co do porządku, w jakim 
mają być rozpatrywane projekty pra- 


fra, prezes powiedział, że będą prze- 


dewszystkiem omówione te, na któ- 
rych przyjęcie można najbardziej liczyć, 
np.: projekt prawa o sądach miejsco- 
wych, o nietykalności osobistej. 

Wobec ostatecznego rozłamu 
między skrajną lewicą a kadetami, do 
tych ostatnich coraz bardziej zaczyna- 
ją się zbliżać żywioły umiarkowane. 
W skutek tego powstał projekt ujęcia 
tych wszystkich żywiołów, ciążących 
do centrum konstytucyjnego w jedną 
całość. 

— Posłowie ze skrajnej prawicy, 
jak twierdzą pisma rosyjskie, byli nie- 
zbyt życzliwie przyjęci przez swych 
wyborców. Argumentacya, popierająca 
rozwiązanie Dumy na ogół nie cieszy- 
ła się powodzeniem i na zebraniach 
wyborców najczęściej przechodziły u- 
chwały wprost przeciwne. 

-— Z powodu zakończenia pierwszej 
połowy sesyi Dumy „Now. Wremia* 
przytacza szereg liczb, dotyczących 
stosunku sił i działalności drugiej 
Dumy. Liczebność poszczególnych grup 
na ogólną liczbę 505 dotychczas obra- 
nych posłów wynosi: 

46 Bezpartyjni 


oło Polskie 50 


Kadeci 91 Ref..demokr., 1 
Muzułmanie 28 Kozacy 17 
Październ. iumiark. 43 Monarchiści 12 
S.-D. 65 S.-R. 36 
Trudowicy 101 S.-Ludow. 15 

Czyli Centrum 184 

Skrajna lewica 116 

Skrajna prawica 55. 

Przyczem trudowicy i bezpartyjni 


stale oscyllują między centrum a le- 
wieą, wzmacniając to jednych to dru- 
gich, najczęściej zaś idąc w rozsypkę. 

Największą gadatliwość zdradzili mo- 
narchiści, którzy występowali 106 ra- 
ży, socyalni demokraci 85, kadeci 63 i 
Lrudowicy 31. 


Z prasy rosyjskiej. 


cW polityce--pisze «Rus»—trzeba się zawsze 
kierować zasadą: «nowe pokolenie jest zawsze 
lepsze, niż siare»; trzeba tylko zmienić na le- 
psze warunki, a juź ono potrafi skorzystać z nich 
znacznie prędzej, niż pokolenie obecne. 

Tymczasem w polityce stronnictw ludowych 
zasady stoją na pierwszem miejscu. realnej zaś 

lityki tam dotychczas nawet nie rozpoczęto. 
Stronnictwa te zadawalają się rolą nauczycieli 
przyszłych pokoleń, zapominając o tem, że naród 
dał im taką siłę, która daje im możność praco- 
wać nietylko głową, lecz i rękami: wszak zajmu- 
ją oni prawie połowę miejsc w Dumie. Czyż nie 
można zrobić z tego żaduego nżytkn dziś? Wszak 
Polacy umieją robić swoje, posiadając zaledwie 
dziesiątą część głosów. 

Tylko wtedy, kiedy hasłem naszych stron- 
nictw ludowych stanie się «naród», taktyka ich 
będzie realną. Wszystkie inne hasła są tylko 
przejawami idealizmu partyjnego, ciągle tracące- 
go kontenans wobec wymagań życia i dlatego u- 
siłującego coraz bardziej odsunąć chwilę decydu- 
jącą pod wpływem nowego przypływu idealizmu. 
A naród czeka... 

Oto przykład praktyczny taktyki naszych 
stronnictw skrajnych. 
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Projektowi amnestyi ludowcy nasi przypisują, | zarobek, jaki dają 52 cukrownie sięga an ARE i kolki uni zrobili  rewizyę | Cegielskiego, Lebińskiego i innych naj-|Na spotkanie jego na dworzec wyje- RE new kwi 
i słusznie. wielkie znaczenie. Lecz zapytam ich, rzvbliżeni Y ; nbańskie-|i odebrali jeden list Dubonosa i 5 numerów pi-| wyraźniej oświadcza, że chali: hr. N. lenatjew, gubernator kii CZ, ać AA. a 
co zrobiliby oni, gdyby za poparcie sprawy tej w przybliżeniu, podług pp. Lubańsi sma eDumskij Łistoh>. Rewizyi dokonano i w JA J i RJ > szkińskiej Nr 43, T. Wojciecha. zastukano, pru- 


koło Polskie zażądaio od nich autonomii wediug|żo i Lec Zapartowicza 3,085,778 Tb. | mieszkaniach innych włościan, ale nie dały ej »=t wewnątrz naszego społeczeństwa |jowski i inni przedstawiciele władzy j szą: o wydanie 12 buelek piwa. Nie przypu- 


swego projektu. czy głosowaliby oni za tą anta: |Ponieważ plantowaniem buraków do| żadnych rezultatów. Pomimo protestów rodziny: zwalczać „winniśmy wytrwałe niechęć, cywilnej i wojskowej. i z o A ję otworzył w = sa- 
nomia, czy też przeciwko? czego potrzeba ulepszonych narzędzi, | Dubonosa list i gazety nie zestały zwrócone. ospałość i nieudolność nienświadomio-| — Zjazd elektrotechniczny. Wczoraj | mej chwili do mieszkania wiargnęło trzech za- 


Trzymając się hasła: ziemi i wolności. kióre 


pam : 'anniejszej awy roli, zajmu- 
10 hasło nie jest może w destatecznym stopniu oraz starannicjszej uprawy i l 


$ T E GH [R R Z „3 : z ` maskowanych mężczyzn. Jeden z uich schwycił 
Dnia 9 kwietnia we wsi Kirnasówce. pow.| nych, niechętnych. a często szkodliwych | członkowie zjazdu w godzinach poran-| W> a za Ba pod grożba * dk” os] 


i à 2“; RR e < os (bracławskiego, eprystaw» zrobił rewizyę w mie-|- À rd BRR Z ? RH az i BAS: É R. a 
uwzglednivne w obeenym projekcie Koła, powie- ||% Sle przeważnie zamożniejsze 1 Wię-| w mieszkaniu pobórcy T. Seweryna, przyczem jednostek. i nych l w czormych oglądali ‘e SAME |gy do miiczenia, drugi przytrzymał żonę ha 
dzą oni: enie możemy . lecz jośli hasłem ich sta- |ksze gospodarstwa, chłopskie zaś kolo- | zabrał list posła Zubczenki. „Ciężkie to zadanie, ta praca na dwajinstytucye, co i przedtem w zmienie- | trzeci zaczal ps pieniędzy we pasa 
nie się «naród». zapewnia oni powodzenie swe-|nie, ułożone w szachownicę i krepo- We wsi Daclinówce, pow.  płoskirowskiego. | fronty. Sprestać jej możemy tylko wó-|nym porządku. Od godz. 1 zaczęły się kuferkach i innych schowankach Pod poduszka 


inu projektowi amnestyi nprzedniem porozumie- 
niem się z Kolem w sprawie autonomii. Bo prze- 
cież wszystkie drogi prowadza do Rzymu i wy- 
zwolenie sumienia politycznego. dokonzue przez 
«ułonomię. pomoże ludności Królestwa uskute- 


4a S iejew: r icy Ą Ę „a - : f| udało inu się znależć woreczek z UBU rublami: 

wane wspólnością serwitutów, przy| 19 dona posła S. Matwiejewa. przyszła policya | wcząs, gdy w szeregach naszych staną | posiedzenia sekcyi. Posiedzenie 1-6) | pyjropryorży zabral jej i. przesraszeni pe. 
: s R z żudaniem oddania listów posła. Ponieważ Ma- żv KothaiacyWid nara a ekcyvi ogólnej a które tat od prongs OZON DEZE AET 
archaicznej trzypalówee, produkują bu- twicjewa nie miała przy sobie listów męża, były | WSZYSCY kochający lud | naród męzo-js CJI BEWNEJ, kal orem Został OQ- j siyszanym w stsiednim pokoju aszlem. uciekli. 
raków niewiele i pośledniejszego ga-| one howiem u siarestów wiejskiego i cerkicwne-| wie. Pracując bezustannie nad dziełem czytany i debatowany referat p. t. ZMARŁY NAGLE W TEATRZE „Sołow- 
tunku, śmiało więc można postawićjgo. policya udała się do nich i odebrała li- zupełnej urganizacyi narodowej, podno- „Przepisy i normy związku niemieckich cowa” hr. K. Grabowski by? dymisyonowanym 


cznie t? wszystkie poprawki do autonomii, wsku- 2 6 g , RA SU Sty. Jé | SZerzyć Ze 2 ZADATCİ "ktr hników* zeciagnało sie . | sztab-rotmistrzem gwardyi przybocznej pułku hu- 
ISN = I I kod Au eniai teza 2 przemysł cukrowniczy rozrost omna aa żydbwskie w Hamaniu. Aa  BFZYG nam trzeha z zaparciem elektrotec aników A przeciągnąło ie dłu- zaiók ko laj, Cesar MOM dir, Giubowski 
SEANA EN AE Si E łąc dec I li> |się siebie i z miłości: sercu, hasło | go, że inne sekcyc zmuszone były zebrać A a żę 

cnie odmówić jej swych wlosów. uarszajac na SWÓJ zawdzięcza wyłącznie większej czątkiem roku szkolnego otwiera się w Humaniu | SIG S1608 12 mhioscią W sereu, 80, EET OJ ZEDTAĆ |przybył do Kijowa z gub. radomskiej i zatrzy- 
szwank i swój projek! amucstyis. ; własności i że skasowanie takowej, aļ|gimnazyum żydowskie Założyciciem jest miej- solidarności i jedności*. się powtórnie wieczorem, tembardziej, | mał sie w hotelu „Palais Roval”. Można przy- 


scowy adwokat przysięgły p. J. Polewoj. Ofi- 
ryalna nazwa gimnazyum brzmi: 8 klasowy zy- 
dowski meski zakłud naukowy 1-go rzedu z j49- 
gramom ginnazyum rządowego. W pierwszym 
roku ctwoórzone zostame 5 klas i przyg3ie- 
waweza. Opłaia rocznie wynosie będzie: w kla- 
sie wstepnej 100 rb., w pozostałych 120 rb. Po- 
dania o przyjecie przyjmowane Sa już od dniu 
10 b. m. 

—- Losy korespondencyi posłów. Nickińrzy 
wyborcy kijowscy — jak donosi «hij. Gol.» 
prosili posia Neczytajłę o nieprzysyłanie listów 
przez poczię. poniewaz pelicya je przejmuje, 
osoby zaś, do Ltóryvch listy sa adresowane., Dy- 
waja aresztowiue. 

den sam los spotkal nauczycielu wsi Bu 


pomnożenie nizkokulturalnych gospo 
darstw włościańskich — sprowadziłoby 
nicehybnie upadek cukrownictwa w 
naszym kraju, tudzież ograniczenie ad 
minimum zarobków, jakie ta ważna 
gałęż przemysłu naszej ludności obc- 
cnie dostarcza. Toż samo, zdanie, lubo 
z oględniejszemi zastrzeżeniami, zasto- 
sowanem być może i do innych za- 
kładów jwzemysłowych, na początku 
niniejszego sprawozdania | zacytowa- 
nych, filarenr których będzie zawsze 
wyższa rolna kultura, gorzelnie bo- 


Taka jest treść odezwy „Straży“ po-|że pozostały jeszcze 4 nieodczytane re-|puszczać na podstawie wszelkich danych, iż 
+ c SA pIE A 5 : + ymar, y słrza JELZE7 A SE kravi hi 
znańskiej do spoleczeństwa wiełknpol-|feraty z d. 27 kwietnia. Budzący ogólne | Zmarł ou w teatrze jeszcze w du. 27 kwietnia. 
E ee zainteresowanie referat M. Bukowiń. |P? przedstawieniu. W teatrze „.sołowcowa” do- 
5 SEE: ' : a taki AR REP. BRA zór był tak niedbały. iż zwłok jego nie znalezio- 
Gdybym był Tabrykantem wałhow |skiego o instytucyach rozjemczych do | no. ani w dniu przedstawienia, ani ua drugi 
fonogralicznych, uwieczniłbyn ją na|rozstrzygania nieporozumień w prze-|dzień w czasie próby i dopiero pablicznosć, zja- 
nich dla użytku ogólno-polskiego ze | mysłowo-technicznych zakładach, został | ViWszy Się wieczorem na przedstawienie. zauwu- 
X lnem uwzelednienie kresów.|odłożonv na inny dzień. Wogóle bo-|Ż;" nieboszczyka. O śmierci Lr. Grabawzkiegu 
szczęk óhem SSL UMIEN ICM T NEESOW. ARCANA AA y WEZ N 8 PO- | zatelegralowano do jego siron rodzinnych. 
Jako zaś robotnik od fejletonów, | siedzenia sekcyi przeciągują się go tego] — RĄBUNEK. Wczoraj o póinocy na ulicy 
przepisuję myśli zarządu „Straży*-—„na | stopnia, że wszystkie „ reieraty mogą | Żylańskiej naprzeciwko domu Nr 12. na prze- 
wszelki wypadek*, a podpisuję tako-|nie zostać odczytanemi do d. 4 maja. | clodzącego Mikolaja Popowa. napadło 3 niewia- 
we — z przyjemnością. Dziś posiedzenia sekcyi zaczną się o RA o W m lk 
ý A yi AH a 7 ER A WAY. dzwi. Je ze złoczyńców. niejaki Pu- 
Czarny jegomość. |godz. 10 rano i będą trwały do godz. 4| gej Dowgij. zosia ujęty: porunonetkę u nigo 
=m | O poljud. O godz. + i pół uczestnicy | znaleziono. 


Podobny blok skrajnej lewicy z pol- 
ską reprezentacyą wydaje się nietylko 
niemożliwym, deez i niepożądanym 
„Słowu”. 


<ĄAutor nie rozumie tego, źe przyjęcie kontyn- 
geusu i zerwanie kadetów Z lewica skrajną było 
zwycięstwem zdrowego rozsądku. 

Z tego punktu widzenia oceniali to głosowa- 
me wazysey szezerzy Lonstytucyonaliści, dosku- 
uale zdający sobie spraw; z tego, ze dla zacho 
wania Dumy. dla zapewnienia dalszego istnienia 
ustrujowi Konstytucyjneniu. niczbednem jesl u- 
tworzenie bloku centrulnogo, takiej większości 
parlamentarnej, która hroniłaby Damy od fanta- 


stycznych wystąpień prawicy ilewiey. (|| (wiem potrzebują wyższoprocentowych MAN 18. AE ASY PI ko aj KRONIKA zjazdu wyruszą na wycieczkę do Puszezej | —— — 
WO RZE E U RA Dumie, Kic- kartofli, a browary wyborowego chmie-| © oskarżenie p. Pichno o oszczerstwą. Dnia Vodicy od ratusza przez ul. Lwowską, 0 FI RY 

À ZNiĄCZY SIĘ [MI Y IU 5 r grs ż sp = . s Bii: B z UB 1 j 3 i Pawla i UG d 

KAT 24 am a AMLA rekrutów armij lU, który znowuż, jako roślina gryma-|7 maja w Percjasławiu, kadencya zjazduwa ki- - plac Piotra i Pawła i z powrotem po Me- A © 


jowskiego sadu okręgowewo sądzić będzie spra- 
wę redaktor: chijewlanina» p. Piehno, oskarżo- 
nego przez b. starszynę umiuniego Gudimę o 
oszczerstwa. 

— Żuczki na burakach. W niektórych miej- 
scowysciach gub. podolskiej, w pow. bałuckim 
na burakach ukazala się zwykła piaga  planiato* 
rów buraków - - żuki buraczane. 


rosyjskiej—eo x wietkicm uznaniem podkreśliła 
j prasa angielska. W ten sposób Koło Polskie wy- 
kazało w sposób pogiądówy. ze prowadzi ono 
wyłącznie politykę realuą. opartą ma trwałym 
grnancie konstytucyjnym. 

1 takim realuym politykom 2utor naiwnie pro- 
»0nuje wejsć w porozunycnie ze skrajnynu do- 
trynerami. którzy wysiąpicuiami swemi omal 


sna, wymaga umiejętnego pielęgnowa- 
nia inteligencyi producenta. Wedle 
obrachowań pp. Lubańskiego i Lec- 
Zapartowicza, lubryki powyższe dają 
rocznie zarabiać 535,290 rb., ogólna 
wiec suma zarobków wynosi w przy- 
bliżeniu 86,501,231 rb., najlepszy do- 


p R: a żygorskiej i Aleksandrowskiej. W P. W. 
=  AProczZysSte e sT == 
ha ję ú ri S = . . 3 

bedzie Sie dego laGietniń o godzinie 6 tramwajowego, a następnie przyjmą W redukcyi «Dziennika Kijowskiego» zh 
wiec? Al 4a rozpoczynać bedzie udział w uczcie, urządzonej na letnisko | żyli: 

Ag ` ć zez T-wo tramwajowe. ` e, - 
dnia każdego. Przez eały Maj w ko-| P Si err o e" a Na kościół w Narwie. 
Lajnie rarafi 7 BRAY Gi z} 4 5 Gi a ŻA: > F . ę ika ñr š j N l 
ściele parafialnym odbywać się będzie| „„q, „pią sekcyi odbędą sie trybem | PP: L- Nowicka 5 rb, K. 60 kop., Manuia 


— 0 osobliwym zakazie, komunikuje «Kij. 


o ran dion? men RE f ; aa v godzinie 4 i pół katechizacya dzieci,| Ly, Wik d rt, 5. Bieguński 40 kop. Jan Baczyń- 
pS zd 3 „PA PE narta na kokietowa- | Wód żywotności kulturalnych dużych| Myši. Pan l. Świcynskij, wyborca m. Piesczan- m. zYeotowania ich d ERC LL) kłym. ski i rh. Usółom S ru. 
Kp e pU g a E " jadłości. Na zakoń te broszury | ki otrzymał w tyeh dniach list od Dubonosa, po-| > C0 tY PEEN E naa RKA O godz. 101, rano członkowie wyru i 

iu skrajnej lewicy, już zgubiła kadetów w pierw- | posiadiosci. zakonczenie roszury | * NY M BU AE „osa, b |szei spowiedzi i k iiśw. W czwar- : a k j 3 

niu skrajnej lewicy, już zgubiła kadetów w pierw- Į Į A1OSGI a zakolczen DI y sa do Dumy państwowej. W rozmowie z Maj- szej spowiedzi i komunii św. W czwat 


szej Dumie, teraz Polakom proponuja powtórzyć 
ten sam błąd. Jesteśmy. naturalnie, przekonani, 
że Polacy kroku tego mie zrobią, ponieważ zda- 
ja oni sobie dokładnie sprawę z tego, że propo- 
nowany układ byłby całkiem jałowy i zresztą 
niemożliwy, lecz przykro nam, Że publicysta ro- 
syjski, cheac dogodzić Polakom, oddaje im nie- 
dźwiedzią usługę, proponując wejść na fałszywą 
drogę. W ien sposób nie możn: zdobyć ani sza- 
cunku, ani wdzięczności». 


autorzy, na podstawie drobiazgowego 
materyału, nadesłanego przez zarządy 
gminne. a więc mającego na poły 
przynajmniej cechę urzędową, dochodzą 
do wniosku, iż średni urodzaj na grun- 
tach obywatelskich przewyższa takiż 
urodzaj na ziemiach włościańskich o 
1'/, raza. 


: Zi Swiat szejadą szi Na ubogich. 
tek, d. 5 maja, przypada doroczna u- SZĄ do R iatoszyna, przejadą szaloną . R 9 
E e ORA ia A e E szybkością po całej linii i nastepnie Pp.: Irzebinski 1 rb. hr. (irychalsku lv rb. 
roczystość patrona naszego koscioła, zwiedzą. acre Imi diwa amao Zea Siuaży tanca 05, Ginykati: 1 
św. Aleksandra, biskupa i męczcn- A AO E + we ISUR NY Bi WC aa 


3 7 ANON 0d /OFEK: R rb, Marya Ofrenberg 2 rb. Ogółem 15 1b. 
KIA wego „W. Lamajer Co", gdzie nastę-| ">> Merya Otenberg 2 rh. Ogółem 15 tb 
— Z T-wa „Oświata”. W dniu 27 


pnie będą podejmowani przez zarząd Na Dobroczynność. 
kwietnia odbyło się zebranie Komisyi 


Towarzystwa. 

: A Bre JE ik i Marv ass 2 rh.. uni 

prowineyonalnej T-wa wspólnie z deje O godz. $-ej wieczorem w lokalu M E ENER 
> "Wi SA tr ie: ZY AC ilr n areny £ 
gatami założonych dotychczas filii T-wa, l-wa technicznego przy Kreszczatiku| wie, Ogóżesk 10 rb. 


borodowym miejscowym enirowym paśrednikieme, 
Swieynskij wspomniał o swojej korespoadencyi 
i ouzymanym liście. Na uzeci dzień po tej 
rozmowie do mieszkania p. Swicynskiego zjawił 
się podoficer żandarmeryi i zażądał wydania 
listu od posła, ule gdy Swicynskij odmówił ha- 
tegorycznie, zgodził ste na przyjęcie kopii za- 
miast oryginału. W końcu miejscowy komisarz 
policyjny Mokijenko, zagroziwszy surowa karą 
i powołując się na jakieś rozporządzeniu władzy 


Bukowiński 3 rb. Wanda i Oktawian Uluszyno- 


s ane e ś 4: J ą ; : ss UE IOsddbędzie sie połączone posiedze: | SS= RZ" =" 
Powtarzając w dalszym ciągu swe ayezyćby paeen, aby Pe i według którego wzbroniona jest korespondencyg powołany mi na dzie ten do Kijowa nie członków Gi go demi, a Ki : 
wywody w sprawie autonomii, które mint reg res AR HA 7 Cora osa JA . [przez Zarząd centralny dla omówienia rosyjskiego *Gesarskiedw T in i Działalność Kijowskiego Rzymsko- 
SER +; ; au ciena cze na Wołyniu przedsięwzieiy bada-| — Pożar w Niemirowie. Dnin 24 kwietnia| gg. ru SEROŻ ZaTZ M i ułożenia | 79557008 es eg -wa z A RA 
jużeśmy uprzednio podali , „Słowoć 0 dał a Jm kerunk. Kwo |u Niemirowie wybuchnął pożar. Ogień zaczął stosunku tegoż zarządu do filii i uk żenia cznego i członków zjazdu pod przewo- Katolickiego T-wa Dobroczynności 
rzychodzi do wniosku, że ! J sanyi oś WR oo towa ee, KOBNO. nicdAlBĘ odpowiedniego regulaminu. T Rae ea U OES A 
przycho asku, Ż Ez NA Alek BA wia wy | Sie przy pocztowej stacyi konnej, niedaleko od] °S} ; d , ka dnietwem prezesa T-wa, prot. De Metza w roku 1906 
a mióków e a a syonarynsz podolski gotowy 1 pIZy| rynku. Zapaliły się 2 sterty siana. które też| Zebranie rozpoczęło się o godzinie 8] _- Wystawa slekirotechniczna.- Dziś. u - 
a ah ma A. 4 nE du: dobrej woli pp. obyv ateli bez wszel- spaliły się do cna. Silny wiatr przerzucił ogień | wieczorem. W zebraniu wzięli udział: KE zódzai w. lokdk a > WE 
łatwiłoby jegu osiagnięcia, lecz przeciwnie. kiego zachodu dałoby się osiągnąć ma-|na sąsiednia chate, która odrazu stanęła w 5902. IS, alu kijowskiego wy- 


delegat filii Różynskiej — p. Ludwik| dzi ” ta: Dane te czerbi. SWR IAKE 
= a r T Sch ziału Cesurskieg cviskie rj AREA (Dane te czerpiemy ze źródeł urzę- 
Rutkowski, Białocerkiewskiej -— p. Wa- jesurskiego rosyjskiego T-wa 


OBA Ra AE ; technicznego, Kreszczatik nr 10, nastąpi dowych). 
cław Rogiński, Humańskiej — p. Miro-|heianegą Soto Ce AA | SŁ. ! ox E 
„w Ś ai Boużdac a s Wła- otwarcie wystawy  elektrotechnicznej.| Kijowskie R.-Katolickie Towarzystwo 
dysław Łukaszewicz; czóńkowie Komi- pania © ge i studenci techni-| Dobroczynności do dnia 1-go stycznia 
syi prowincyonalnej: pp. Stanicki, A. cznych zakladów Phas ch korzystają| 1907 roku liczyło 763 rzeczywistych 


ogniu i stainiąd pożar rozszerzył się na cala tę 
dzielnicę, liczęcą kilkadziesiąt chat, słomą kry- 
tych, sttauwiących przeważnie własność uboższej 
ludności żydowskiej, Na miejsee katastrofy ze- 
brał się cdrazu olbrzymi Uun, składający się 
zwykł w takich razach raczej z gapiących się 
niż pragnącyci pomagać, nadbiegła Gchoinicza 
śiroż ogniowa, sformowana z pomocą ks. Szczer= 
batowej, 2 uczniów miejscowego gimnazyum, $ 
przewodnictwem p. Korsaka, nadjechała straź 


teryał, który przy rozstrzyganiu spo- 
rów agrarnych oddałby ważne uslugi. 


skompromitował» na długu. 

Taki iałszywy krok doradza  sironniciwu 
«Ruś, lecz tacy realni konzstyturvonaliści jak 
członkowie Koła, dążący do dobra Polski i por 
wodzenia swego stronnierma, nigdy nie zrobią 
tego, co może praponowie domorasły polityk 
«Rusi», uiezdający sobie sprawy 2 doniosłości 
obecnej chwili». 


NN MM M w a Řiii =- 


KRONIKA PROWINCYONALNA. Daak Maleniecka wolnego wstępu nada yfawe, dla pu-jczłonków, czyli o 61 członków więcej, 
gd onek T-wa z powialu qadomyskie- bliczności jest ustanowiona opłata 25|niż w roku zeszłym. Na czele T-wa 
—p. Roman Wierzbicki. l kop. Wyjaśnienia, tyczące się wysta-|stał Zarząd, składający się z 12 człon- 


14 porz e mł buwrzycndentów) 


; 73 jatk r. n À wi J 7 iotó a dat à " SAGE AR, -Qj ahat: 
~ — 0 ułeudanej e gacy! w Sławucie,|ygniowa 2 puikia majątku hr, Potockiego Nu przewodniczącego został powo- ionych przedmiotów, „będą dawane co ków z prezesem, księdzem proboszczem 
. donosi nasz kores czogóly  następu-| P ieczary, przybyło jeszcze kilka sikawek. Nie e -„.|dziennie od godz. 10-ej—12-ej Stawińskim, na czele. Kiedy we wrze- 
cia prowincyi. jae nags por | A AED stety, pompy nie mogły działać dla braku wody,|łany p. Sawieki, na sekretarza p. Ku- : i ? A oniu ; 
11 y a 
A ra 


— Zjazd S PISEANCTE kolejowych 
Ę ABLE , i żę 2 j L > 

P. Sawicki odczytał opracowany przez | w pawia a. dz. 2 maja naznaczono 
LD zad ks. w Kijowie 12-ty z kolei zjazd przedsta- 
Komisyę prowincyonalią projekt regu-| wicieli wydzia: kaa ii ; 
p nddliacy a . („9 |wicieli wydziału telegraficznego i elek- 
laminu, określający stosunek Cent. as ANAKO AlE 7: . 
Zarz. do filii: projekt ten w swoim | opradow: tów kolejowych. Zjazd będzie 
obecny członek P. 1. Gp. B, z Kijowa, pró-|cząsje był rozesłany do poszczególnych obradować w gmachu zarządu Połu- 


pował zorganizować łańcuch z podających wia-f eqs 0 e. sp; dniowo-Zachodnich kolei i trwać będzie 
drami wodę, ale każdy spieszył załować własną filii z prośbą, aby filie nadesłały na od 5—6 dni. a= 


pogorzw, gapiącego zaś Rumu nie można było|piśmie uwagi swoje o tym projekcie.| ie więżniów. G sieźniów 
zimusić "do roboty. Oddziały straży ogniowej] Że wszystkich filii tylko filia Riałocer- i ranio wieni agamo ko 
działały niesfornie i ogień ustał dopiero pod] kjiewska nadesłała wypracowany przez politycznych, odsiadujących karę w wię- 
wieczór, „kiedy „przeszło 20 chat. uicgło doszczę- ni: rO ekt re rnlaminu T "m a 050- ZACNIU Łukjanowskiem, czynią u mini- 
ena RO a c WA | bel dyskusya toczyła się na Ue dwóch | tea Spraw wewn. starania o pozwole- 
> Sa : PINIE, Cc S l cait R > e + CA t > SA i igy p» s 7 A 5 
nie kilkudziesięciu rodzin, które pozostały bez] projektów. i a wya A zagranie, an raa 
Gd, 5 wocj Gesu nye Zdań Ry słania do oddalonych gubernii. Jutro 
m - a = |wołała kwestya rozległości praw dele- > I R GRĄ sł a 
m gatów w uczestniczeniu w pracach Za- a d ś a da = 0 I 
Mał ie ieton A e SĘ przed świętami z Odesy i Warszawy. 
B rządu centralnego i jego komisyach.|* __ Pozwolenie. N. N. Sołowiejowi ; 
cab Jedni obstawali w tej kwestyi przy Kijowa, zesłanemu do zasił AckiEj 
Znane zrzeszenie polskie w zaborzej projekcie komisyi prowincyonalnej, zaś| pozwoli E a e Boe: 
) i | A Al) Ee SOSSI sh . < {pozwolono na powrót do Kijowa w ce- 
pruskim, „Straż poznańska, u raczej Mi przyjeli s u a lu leczenia się na czas, niezbędny do 
BE WISE wych i iny „Stra.|filii Białocerkiewskicj. Po skonstato- Ba or £ maw 
ai. EE TEE waniu faktu, że dA zebranie nie jest BD. . thi ; 
y“, wydal do „sz A C sa Mo | Waga AA — Masowe rewizye. Ubiegłej nocy 
z Wielkopolski 1 Prus królewskich we- CJA A dh vydującą, Prze- | policya dokonała w mieście całego SZe 
NG. wodniczący postawił na głosowanie dzyj Żrowi i 
kj regu rewizyi. Zrewidowano około 600 
To wezwanie w zasadniczej jego cze.| wniosek, aby kwestya $ > 7 ] 
jj o nanle zsadniczej jego czę. | m strzygniąśi przez Zarząd centralny | a Według pogłosek, władze posa: 
„ADM "zai, >< wspólnie z delegatami filii: nios y tajnej drukarni s.r-ów. Zmo- 
Too i TU, ZB A i uizowano w tym celu policyantów z 
Ip, ottiewąż oycyłanią le 5 y . sis ; 
tr Ę A n R 3 9 au SEO Tokai zostałą | STÓW: pałacowego, starokijowskie- 
nikatów praw nie posiadam i nader A: À kase 2 go, płoskiego i padolskiego, ogółem 
często się zdarza, iż, gdy piszę 0 wa- ten, i przyjęta przez zebranych.| 300 osób. O godz. 1 i pół w nocy cały 
pe pa jestem o złośliwą Sid ii LE 16 r ba or ten tium zjawił się na Padole i prawie 
plowkę na róla siamskiego, bo król Ae Gil Ar nin Ania ozod 810| jednocześnie otoczył 5 domów na ulicy 
siamski pagody swoje wapnem bieli, wa. A maja 0 OCZ. « „| Wołoskiej n-r 2, na Mieżygorskiej n-ry 
a gdy poruszam kwestye społeczne, to "SkA. r. Feliks Sobanski gza EE i 74 i nu Jarosławskiej n-r 22, 
jednocześnie oskarżon bywam o skrajny || MATA: p CI je SUSKI PIZE-|Zrobiono rewizye osobiste We wszyst. 
konserwatyzm i o — dumagogię... TA do kijowskiego R-k. T-wa Do-|kich literalnie mieszkaniach: przecią 
+: ao. z AA Rae 5 PNY Ci . F Sr ‘oiri E ę z 5 , ad 
a i W nh wypadkach DO S na kijowskich| znało się to do g. T-e) zrana. W domu 
wolę cudze myśli „przepisywac*, a w yk, i n-r 2 przy ul. Wołoskiej i n-r 74 przy 
por „razie „ prezentuję. przekonania — Zjazd delegatów „od Towarzystw Mieżygorskiej rewizye nie dały naj- 
ma zy innymi prezosa „straży”, p. Ko- yo l Moskiewskie R. - K.| mniejszych rezultatów. Drugi dom, za- 
ścielsziegu... | I-wo I Pn" rozesłalo do wszy- | mieszkały jest przez samych  dorożka- 
Otóż proszę „szanownych rodaków*, stkich takich , instytucyi okólnik w|rzy. W  mieszkankach, składających 
społeczeństwo nasze nie jest bez za-|sprawie projektowanego w Moskwie|sję z 1 pokoju i kuchni, mieszkało po 


nich nie uni- 


bo choć staw byl odległy o kilkadziesiąt kroków 
zaledwie od miejsca katastrofy, ale przedostać 
się doń nic možna było. ponieważ na przeszka- 
dzie był wąwóz, przez który przejechać nie 
można. drzeba było wodę wozić z drugiego 
stawu, połozonego o wiele dalej. Przypadkowo 


śniu ksiądz proboszcz Stawinski usunął 
się z tego stanowiska, obowiązki pre- 
zesa pełnił wice-prezes, p. M. Morgulec. 
Ogólne zebranie członków T-wa w 1906 
r. odbyło się dwa razy, posiedzeń za- 
rządu było 42. 

Dla żwiększcnia środków T-wa Do- 
broczynności urządzono szereg koncer- 
tów i przedstawień w „Ogniwie* i tea- 
trze miejskim, przy udziale artystów 
zawodowych i miłośników sceny. Do- 
chód z przedstawień wyraził się sumą 
3,608 rb. 18 kop. Na dobroczynność 
został oddany dochód z wieczoru Mi- 
ckiewiczowskiego w sumie 344 rb. 8 
kop. Oprócz tego przysporzyła 'T-wu 
dochodu jednodzienna wenta w różnych 
sklepach, która przyniosła 932 rb. 70 k. 
Ze skarbonek wyjęto 166 rb. 91 kop., 
noworoczne złożono 219 rb., wielkano- 
cne — 72 rb. Majówka przyniosła 394 
rb. 70 kop. 

Bilans na d. 1 stycznia 1907 r. wy- 
kazuje sumę 17,525 rb. 75 kop., stano- 
wiącą faktycznie obecny majątek T-wa. 
Suma dochoduw T-wa z opłat członkow- 
skich wynosiła 3,964 rb. 50 k. (0 169 
rb. 50 kop. mniej, niż w r. z.). Jedno- 
razowe ofiary na ogólne cele T-wa — 
2,130 rb., drobne ofiary, złożone w biu- 
rze pracy — 890 rb. 13 kop. Wogóle 
w roku sprawozdawczym do kasy T-wa 
wpłynęło au) na cele ogólne 13,469 rb. 
91 kop. (0 2,258 rb. 13 kop. więcej, 
niż w r. z.) i b) na cele specyalne 
11,044 rb. 13 kop. (mniej, niż w r. z. 
0 140 rb. 0s kop.). 

Działalnosć dobroczynna T-wa nie- 
tylko nie zmniejszylu się, ale przeci- 
wnie, wykazaia coraz większy rozwój. 

Z nowych instytucyi, pozyskanych 
przez T-wo w roku sprawozdawczym, 
wskazać należy na Il-gą jadłodajnię 
dla dzieci i Schronisko św. Jadwigi 
dla kobiet. Z powodu braku środków 
nie został jeszcze wykonany projekt 
utworzenia przytułku św. Wacława dla 
chłopców i przytułku dla starców. 

lnstytucye T-wa Dobroczynności, 
funkcyonujące w roku,sprawozdawczymi. 
były następujące: 

u) Przytwek dla staruszek przy Pro- 
zorowskiej ulicy dał schronisko 16 sta- 
ruszkom w wieku od 60 lat do przeszło 
80-cin. Staruszki mieściły się w 6 po- 
kojach i miały oprócz tego wspólną 
jadalnię. Utrzymanie przytułku koszto- 
wało 1,456 rb. 32 kop.. czyli po 91 rb. 
02 kop. rocznie na jedną osobę. Ku- 


likowski. 


- Cicha i spokojna nasza miegcina, nieznająca 
dotychczas zadnych sirajków 1 napadów, została 
naraz zelektryzowaną wypadkiem ekspropryacji, 
dokonanym dnia 16-go b. m. o godzinie c-ej 
wieczorom na dość ludnej i ożywionej ulicy. 
Col napadu — prywatny Bank b. Sanguszki, 
znujdujący się pod zwierzchniciweim pana N.. 
staruszka lat około 40-ciu. Pomieszkanie pana 
N. bezpośrednio łączy się z Bauluem i z kasą 
owej instytucyi, ( godz. S-ej wiecz. d.ch przy- 
zwołcie ubranych robotników weszło do kuchni, 
żądając widzenia się z p. N. dla wręczenia mu 
do rąk wlasnych listu od kasyera z sąsiedniej 
wioski. Jeden z synów panu N. pan Jan, Wy- 
chodził właśnie od ojea, kiedy spotkał owych 
ludzi i sam wprowadził ich do mieszkania. W 
kuchni wtedy był stróż, służąca i panna zarzą- 
dzająca domem; jeden z eksproprystorów z re- 
wolwerem w ręku zabronił im się SL lub 
wzywać pomocy, u dwaj pozostali weszli do dal- 
szych pokoi, edtrąciwszy pannę M., która nit 
chciała ich puścić dalej. Wszedłszy do pokoju 
oddali list panu N. W liscie tym było powie 
dziane, że zasławski oddział S.-R. partyi, potrze: 
boje pieniędzy dla walki z rządemiże takowe za- 
biera, kasyera zaś — jak było powiedziane dalej 
w liście — proszą mie obwiniać, partya składa 
się z 15 członków. PK prie eksproprymorzy 
zażądałi klucza od kasy. Z zadziwiającą przy- 
tomnością umysłu i odwagą staruszek, odpowie- 
dział, że klucza przy sobic niema, gdyż po ukoń- 
czeniu zajęć biurowych odsyła go do zarządu 
głównego (w istocie zaś klucz nosi zawsze przy 
sobie). a więc jeśli chcą pieniędzy, to niech ła- 
mią kasę. Wtedy ekspropryatorzy zamknęli na 
kłacz drzwi wehodowe i od bocznego pokoiku, 
wepclnąwszy doń staruszkę sioswę pana N, n 
sami przeszli za panem N. do pokoju sypialnego; 
tam rzacili go na łóżko, oddzielone 0d reszty 
pokoju parawanem | zaczęli szamoiać się z pa- 
nom N. żądając wydania pieniędzy. lymczasem 
panong M. (zarządzająca domem), korzystając 2 
tego, źe rabusie weszli za parawan, ostrożnie 
przeniknęła się do dalszych pokoi wypadła na 
na ulicę, wołając o pomos: na krzyk ten przy- 
biegł drugi syn pana N. pan Maryan i posły- 
szawszy o napadzie, wrócił do swego pokoju po 
rewolwer. Koło domn w owym czasie przecho- 
dził sąsiad, młody ezłowiek. wracający z polowa- 
nia. Udy się dowiedział o wypadku wystrzelił 
na alarm z dubeliówki. Usłyszawszy krzyki Í 
strzał, bandyci ze słowami uchadi porzucili pana 
N. i zaczeli uciekać. Pan Maryan z rewolwe- 
ren stanął za furtka w zasadzce i gdy pierwszy 
z bandytów chciał przejść — strzelił do  nicgo, 
ale widocznie nie trafił; wtedy zaczą! się bory- 
kać z uciekającym, a że był bardzo silny i od- 
ważny byłby mezawodnie złapał . rabusia, gdyby 
nie nadbiegł drugi, który, widząc co się dzieje, 
wyswzałem z rewolweru, wymierzonym w oko 
powalił pana M. na miejscu. Ekspropryatorzy po 
usunięciu tej przeszkudy pobiegli ulica w stronę 
lasu; gdy byli blizko domu tego sąsiada, htóry 
dal pierwszy strzał, ten z dubeltówki zaczął 
strzelać za uciekającymi, ci odstrzeliwali się 
również, ale niki nie został raniony i bandyci 
znikli w poblizkim lesie. Na alarm wywołany 
strzałami nadjechali czerkicsi, objczdczycy leśni 
ks. Sanpuszki, strażnicy i policys. Wszyscy pu: 
ścili się w pogoń, ale złapać rabusiów uie udało 
się. Na miejscu napadu został tylko trup bie- 
dnej ofiary pana M. Nie chciało się wierzyć, 
żeby ten Siłucz przedstawiający obraz zdrowia — 
juź nie żył, ale celny i na bardzo bizkim dy- 


Łuck, gub. wołyńska. 

D. 235 kwietnia 1907 r. 
Przyczynek do rozwiązania hwestyi agrarnej. - 
Zarobki wiostiuńskie na grumiach prywatnych 
właścicieli i w zakładac przemysłowych na Poe 

dołu. 

Wpadła nam w ręce broszura, o ty- 
tule nieco rozwlekłym*), poruszająca 
jednak temat aktualny i dlatego zasłu- 
gująca na zaznajomienie z nią szersze- 
go ogółu, interesującego się kwestyą 
rolną. Podolskie Tow. rolnicze, z uwa- 
gi, iż przy debatach agrarnych w Du- 
mie państwowej, kwestya zarobków 
włościańskich w majątkach prywatnych 
traktowaną jesi tylko ubocznie, jak 
gdyby accesoriumm dodatkowe. bez na- 
leżytego zaakcentowania, jakie się spra- 
wie tej ze względu zwłaszcza na ciągły 
wzrost skali zarobkowej w ostatnich 
latach należy, postanowiło problemat 
ten zbadać ze źródła i w tym celu za- 
rządziła odpowiednią ankietę przez ro- 
zesłanie kwestyonaryuszów do właści- 
cieli ziemskich i do różnych fabryk i 
przedsiębiorstw na Podolu. łndyferen- 
tyzm naszych ster ziemiańskich i prze- 
mysłowych, a nie jak przypuszczać mo- 
gą złośliwi zoiłe, chęć ukrywania świa- 
tła pod korcem, sprawił, iż na 4,000 
wlaścicieli ziemskich i dzierżawców, 
którym przesłano gotowe szernaty, Wy- 
pelniło je tylko 120, zas ze 151 zakła- 
dów przemysłowych, śród których—52 
cukrownie, śv gorzelni, 17 browarów, 
1 krochmalnia i 1 rektyfikacya—udzie- 
lilo odpowiedzi 40 fabrykantów. Roze- 
słano prócz tego kurende do 158 gmin, 
z których 61, czyli zaledwie połowa 
odezwała się na skierowany do nich 
apel. lubo zgromadzonego tą drogą 
materyału, dla jego szczupłości, przece= 
niać nie należy i aczkolwiek nie może 
służyć on za niewzruszoną podstawę 
do ferowania kategorycznych wnio» 
sków atoli ze względu, iż wiarogodność 
jego, stwierdzona podpisami właścicieli, 
nie może podlegać wątpliwości, ile Że 
w każdym wypadku wyprowadzano €y- 
iry przeciętne z ostatnich lat pięcin, a 
głównie ze względu, iż otrzymane odpo- 
wiedzi skrzętnie przesiane zostały przez 
sito krytyczne, czego dowodem, iż ze 
120 szematów od posiadaczy ziemskich 
zdefektowano 20 — materyał ten nie 
powinien być ponp milczeniem i 


rzutu i powinno sobie powiedzieć, że] zjazdu delegatów od wszystkich Towa-|5 — 6 osób. Żadna z 
brak mu dotąd „tak silnej organizacyj, |rzystw dobroczy Hnosei 2 zaRY taniem | knęła rewizyi. To samo było i w domu 
jak spodziewać się należało, brak zro-|0 określenie czasu, Kiedy zjazd mógłby|n-r 22 przy ulicy Mieżygorskiej. Poli- 
zumienia doniosłości zespolenia się| SIĘ odbyć. Kijowskie „I-wo odpowie- cya miała polecenie znalezienia jakiejś 
wszystkich warstw i czynników w spo- działo, że najdogodniejszym czasem | osoby, ale okazało się, że nie mieszka 
łeczeństwie x pominięciem własnych, |byłby koniec maja, lub początek kwie-|tu zupełnie. W domu n-r 22 przy uli- 
osobistych interesów“, tnia. Co do kwestyi, które będąj po-|cy Jarosławskiej zrewidowano szkołę 

Ze strachem, ule ostatecznie zdanie|ruszone na tym zjeździe, kijows iie] żydowską. Nigdzie nic podejrzanego 
to „przepisałem* i z jeszcze większym | T-wo prosilo ze swej strony postawić |j antyrządowego nie znaleziono i are- 
strachem każdy wyraz w onem zdaniu |na porządku dziennym, 1) sprawę wza- |sztowano tylko 10-ciu Żydów, pozba- 
podkreślam. jemnego komunikowania się Towa- wionych prawa pobytu w Kijowie. w 

Ja sądzę, że p. Kościelski, podpisując|rzystw co do wędrujących żebraków, |domu n-r 11 przy ulicy Mieżygorskiej 
powyższe zdanie, miał zupełną racyę| którzy przyjeżdżają z miasta do mia- |zrewidowano nawet mieszkanie. Szan- 
nie dlatego, że mieszka nad Wartą,|sta w celu eksploatowania Tow., 2)|derenki, stójkowego cyrkułu padolskie- 
lecz dlatego, że mieszka w takiej miej-| Wystaranie się u rządu o prawo wy-|go. W innych mieszkaniach areszto- 
scowości, gdzie mieszkają — Polacy.  |prawiania bezpłatnie kolejami do miejsc| wała policya 20 Żydów, pozbawionych 


ń EPE stansie sim zo—byl abs ie śmiertelny A j innych osób ozostających  bezj praw: KA dE : a: - |ratorkami przytułku były panie J. Za 
wart, by nań baczną zwrócono uwage. |stansie strzał w oko—był absolutnie śmiertelny, ldźmy dalej. 3 SB > rodzinnye >» P Ją prawa pobytu i -im przestępców ołi- SOG o p i 
Nie ARON uwagi na zwią AE some. a dycii e Komunikat twierdzi, że „szanowni jŚrodków na obczyźnie. tycznych, u koa Poza eb | ma i M. Ea m SE. 
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ramy niniejszej korespondencyi-—meto- |dla napadu wybrali najstogowniejszą porę, godzi- | 1 dacy zapalają się łatwo, lecz równieź| — Nowe kuraterki. P. Julia Jaro-|znaleziono trochę proklamacyi. Żydzi,| Um należał do d-ra M. Lietkiewi 


eza, pomoc lekarską ofiarował dr No- 
waczek. 

h) Jadłodajnie dla dzieci — dające 
schronisko dzieciom, zajętych pracą 
rodziców w wieku od 3 — 8 lat. Za- 
możniejsze dzieci opłacają po 5 kop.. 
biedniejsze są zwolnione od opłaty. 
Jadłodajnie są otwarte od g. 8-ej rano 
do 5-ej po południu. Pierwsza jadłodaj- 
nia mieści się przy ulicy Predsławin- 
skiej w 8-piętrowej kamienicy, specyal- 
nie wybudowanej i urządzonej na ten 
cel przez F. Sobańskiego. W ciągu 
roku udzieliło ono schroniska 26,619 
dzieciom, czyli 95.7 dziennie. Ogólny 
wydatek na utrzymanie jadłodajni wy- 
nosi 3,641 rb. 80 kop. czyli 13! kop. 
dziennie na jedno dziecko, licząc w to 
odzież i obuwie, wydane najbiedniej- 
szym dzieciom (364 rb. 15 kop.). Opie- 
kowały się tą jadłodajnią panie fun- 
datorki: S. Jaroszyńska, J. Rogowska, 
L. Hofmanowa, A. Przesmycka, B. Gut 
i K. Prokoff. Ogólny dozór był wło- 
żony na p. R. Gawińskiego, ponoc le- 


dy i wszystkich cyfr, któremi operowa- 
li z ramienia Pod. Tow. przy dokony: 
waniu obliczeń pp. PF. Lubański i L 
Lec-Zapartowicz, podamy tylko ostate- 
czne wyniki, z poszczególnych cyfr wy- 
pływające. Tak więc średni zarobek 
z jednej dziesięciny gruntów ornych, 
stanowiących własność prywatną, wy: 
nosi 27,9 rb. A że podług urzędowej 
statystyki, gubernia podolska posiada 
pod gruntanii ornemi tej wiasności 
1,178,500,47 dziesięcin, więc ogólna 
suma zarobków, osiąganych w mają- 
tkach prywatnych, przedstawia poważną 
liczbę $2,880,163 rb., z czego najwię- 
ksza ilość przypada na pow. winnicki, 
jampolski i bracławski — najmniejsza 
zaś—na bałcki, lityński i |Jatyczowski. 

Przechodząc do fabryk przedewszy* 
stkiem zanotować musimy, iż roczny 


*) Niektóre dane w kwestyi zarobków ludno= 
ści gub. podolskiej, w majątkach prywatnych, 0- 
raz przedsiębiorstwach  rolniczo-przemysłowych, 
ogromadzone przez Podolskie Towarzystwo rolni 
zze. Kijów. rok 1907. 


ne później juž nie nie mogliby zrobić, gdyż pan 
N hyi zawsze ostrożny, wcześnie kazał zamykać 
okiennice i zaryglowywać drzwi, a przy Banku 
było kilku kominiarzy skarbowych, dwóch stróży 
w tej chwili nieobecnych, którzyby napad mogli 
udaremuić Można sobie wyobrazić jak wypa- 
dek ten podziaiał na mieszkańców Sławuty, jaką 
obawę wzniecił on wobec tego, że jesteśmy tu 
prawie bez żadnej obrony. Prawda mamy kilku 
strażników i czerkiesów, trochę policyi, ule na 
pięciowiorstiową prawie rozległość miasteczk: 
obrona ta nia jest dostateczną; broni zaś żadnej 
nie mamy, gdyż władza trzymać takowej nie po- 
zwala. I tak mieliśmy pierwszy napad ekspro- 
pryatorów, ale czy będzie on i ostatni, czy ta 
nieudana próba zniechęci ich do dalszych napa: 
ści, czy nie zechcą działać na przyszłość? oto 
pytania, które nas interesują i niepokoją. 

Na pogrzebie pana M. była prawie cala 
Sławuła. wszyscy żałowali biednej ofiary. a na 
każdej twarzy malował się smutek, każdy ms: 
$lał — kiedyż, kiedyż to się już skończy, kiedy 
życie nasze i naszych blizkich przestanie wisieć 
ua włosku, zależne od samowoli pierwszej les 
pszej organizacy!. Nevus, 

— Opieka władz nad posłami podolskimi. «Pod. 
Kraj. podsje niektóre szeczegóły, świadczace, 
jaką opieką władza olavza posłów podalskich 
i ich rodziny: 

Dnia $ kwietnia we wsi Bandurówre, pow 
olgopalskiego, du domu posła T, Dabonosa przy» 


Szybko gasną, „a naród nasz potrzebuje |szyhska przyjęła godność  kuratorki | jak również polityczni: Zaprudskij, 
stałych, cichych i wytrwałych praco-|T-wa Dobroczynności. Zaproszone są|Głuskin, Kniżnik, Kaczałenko i Szkura- 
wników, co budują powoli i Z rozwagą | jeszcze na kuratorki: księżna Czetwer-|tow, osadzeni zostali w cyrkule padol- 
niewzruszony gmach przyszłości“. tyńska, pani Szczeniowska i panna Z.|skim. Pomimo tak usilnych poszuki- 
Ja myślę, że w tych słowach jest| Michałowska, które dotychczas jeszcze | wań, drukarni eserów nie wykryto. 
znowu prawda—nietylko wielkopolska... | stanowczej odpowiedzi nie dały. Tej samej nocy dokonano rewizyi w 
Ja myślę... ale „przepisujmy* dalej.| — Kolonie letnie. Dział letnisk przy|jednem z mieszkań w domu n-r 10 
Bo oto zdaniem komunikatu „Straży*, K. R.-K. [-wie Dobroczynności rozpo- | przy ul. Kościelnej. Nie podejrzanego 
wrogie nam czynniki nacierają na nasjczął już swą działalność. Kuratorki| nie znaleziono. 
coraz śmielej, coraz cięższe wytlaczają ; panie: Komarnieka i Leszczyńska przyj- OSOBISTE 
przeciw nam działa, zaś — „skuteczny mują zapis dzieci w lokalu -wa i u 
możemy im stawiać opór tylko w ta-|sicbie w domu, poczem dzieci będą| —- Naczelnik kolei  Połud.-Zachod. 
kim razie, gdy zorganizowani i zjedno- | odsyłane do lekarzy, którzy określą inżynier K. Niemicszajew, powrócił 
czeni, wszyscy bronić będziemy dóbr |stopień zdrowia. Oprócz tego I-wo wczoraj do Kijowa. 
swoich religijnych, narodowych, ekono- | jest zajęte ę i ore "JESS I) h pure. vaia 44 md 
mieznych i kulturalnych, stając do od-|dozorczyń dła dzieci. Dotychczas Za0- | anem p. Z. mieszkającego przy ul. Tymofiejow- 
poruej walki pod hasłem: jeden zajfiarowano wszystkie te same letniska, | skiej w d. Nr 13. odwiedził jeden ze zwolenni- 
wszystkich, a wszyscy ża jednego“!  |co w roku zeszłym, a oprócz tego na- Ka W A Harengan Kiedy 
RA í A Zał ai A Ray bot ; «a |p Z zbudzouy szmerem, rzucił się na niepro- 
Jeżeli kto słowa powyższe uw aża za pływają coraz now e oferty, które są| zna, Solca, 00 lada adds stac Sz 
nazbyt, że tak powiem „skrajne“, to|przyjmowane z wdzięcznością. W po-|się na ulicy, unosząc ze sobą cenny zegarek i 
proszę następnych nie czytać, bo na-|łowie naja dzieci zaczną wyjeżdzać na | parę drobinzgów zlotych, gubiąc po drodze czę- 
stępne są jeszcze... prawdziwsze. letniska. sci yogpetas eoo ra rdetoby. Biip „oe 
o $ : > A 21.3 . sa : F wany wszcza na. ulicy alarm. ukazał 81e... drugi 
Ów komunikat wielkopolski, podpi- 5 Przyjazd general punann ae WRN SE a 5 SCO 
sany między innymi przez Kościelskie- | Wezoraj wieczorem powrócił z vrłopu, |spodzianek. Zarówno stójkowy, jak i strój no 
go, Niegolewskiego, Chociszewskiego, |generał-gubernator, p. Suchomlinow.|cuy nie ukazali się weale. 


karską dawali doktorzy Hofman i Rum- 
szewicz. 

Druga jadłodajnia przy ulicy Kiry- 
towskiej na Padole, w kamienicy, ofin- 
rowanej na ten cel przez p. K. Jaro- 
szynską, przyjęła w swych ścianach 
w ciągu roku 8,372 dzieci, czyli dzien- 
nie 38,4. Ogólne koszta utrzymania 
wynosiły 1,463 rb. 60 kop., co stanowi 
17.6 kop. od dziecka dziennie, licząc w 
tem ubranie (17 rb. 40 kop.). 

Upiekują się jadłodajnią p. A. Ko- 
narska i E. Brzezińska, dozór ma p. 
J. Andrzejowski, leczy d-r J. Burdak. 

e) Biuro pracy, dzięki paniom kura- 
torkom: S. Frepont, S. Zgórskiej, K. 
otaniszewskiej, J. Zabłockiej, S. Runge 
i E. Brzezińskiej, stało sie jednem z 
poważnych źródeł dochodu T-wa. Do- 
starczyło onn pracy 690 osobom. Utrzy- 
manie jego kosztowało 430 rb. 04 kop. 
Ogólny dozór był włożony na p. R. Ga- 
wińskiego. 

dy Pomoc lekarska była podana w 
932 wypadkach przez miejscowych le- 
karzy, którzy ofiarowali swe usługi zu- 
jełnie bezinteresownie. Chorym wy- 
dano 1,326 lekarstw na sume 919 rb. 
13 kop. 12 właścicieli aptek ofiaro- 
wali bezpłatnie lekarstw na sumę 360 
rb., ustępując na pozostałych 30, ra- 
bati. W szpitalach ulokowano na koszt 
l-wa 5 osób. Zarządzał wydziałem le- 
kerskim dr. B. Knothe. ` 

e) Kolonie letnie dla dzieci. 

f) Nauka rzemiosł. T-wo łożyło na 
nit naukę krawiectwa 20 dziewczynek— 
2265 rb. i na naukę szewetwa 9 chłop- 
ców — $50 rb. Opiekowały się tym 
wydziałem pp: K. Obniska i p. J. Ru- 
dnicki. 

g) Tydawunie odzieży. Oprócz odzic- 
ży, wydanej w ochronach, rozdawano 
ofiarowana przez różne osoby zgłasza- 
jącym się po nią ubogim. Pieniędzy 
wyasygnowano na ten cel 518 rb. 50 
kop., nie licząc wskazanych już ko- 
sztów odzieży w ochronkach i pie- 
niężnych zapomóg na ten cel. Wielkie 
zusługi oddały w teni panie: Dobro- 
tworska, Djakowska, Gut, Komarnicka, 
Peszczyńska, Obniska, Frzesmycka, Ro- 
gowska i Zgorska. 

h) Swięcone kosztowało T-wo 861 rb. 
$6 kop; korzystało zeń 947 osób. Urzą- 
dzeniem jego zajniowały się panie Su- 
ska, Zgorsku, Komarnicka, p. Rząśnieki 
i ks. Feliński. 

i) Choinka kosztowała 542 rb. 36 kop. 
Urządzono je w obydwóch jadłodajniach. 
Dzieci otrzymały na gwiazdkę książki, 
odzież etc. Zbieruły na nią ofiary pa- 
nie: Komarnicka, Leszczyńska, Zgorska, 
Brzezińska, Konarska, Przesmycka, Su- 
ska, Frepont, Fudakowska z córkami, 
szwejkowska i Szule-Moro— 

i wreszcie j) Zapomogi pieniężne, 
które były udzielane co ścisłem spra- 
wdzeniu rzeczywistej potrzeby przez 
kuratorów i kuratorki. Na zapomogi 
stałe— miesięczne wydano 2,485 rb. 25 
kop. Wydano je 961 razy 95 osobom, 
tak, że zapomoga przeciętnie wynosiła 
2 rb. 18 kop., wahająe się między 1 rb. 
dv kop. a 6-ciu. 

Jednorazowe zapomogi wydano w 793 
wypadkach w sumie 1,450 rb. $8 kop., 
od 50 kop. do 15 rb. na osobę, w tem 
39 osobom udzielono zapomogi na po- 
grzeby (276 rb.), 11—na.podróż do do- 
mu (106 rb. + kop.), na wpisowe W Za- 
kładach naukowych 7 osobom 115 rb., 
na przekarmienie w domu pracy i bi- 
lety na obiady—135 rb. Razem Zapo- 
móg jednorazowych wydano na 2,648 rb. 
61 kop. 


Psy w siużbie policyjnej. 


W wiedeńskim parku 5chwarzenber- 
gu odbyły się w tych dniach, staraniem 
austryackiego klubu hodowli psów zby- 
tkownych, interesujące próby używania 
psów w służbie wojskowej, sanitarnej 
i policyjnej. W Niemczech używa się już 
vddawna tresowanych psów, zwłaszcza 
do służby policyjnej, w samym Brun- 
szwiku pełni tę służbę kilkadziesiąt 
psów, a wynik jej jest tak pomyślny, 
że mijają nieraz miesiące, w których 
niema w tem mieście ani jednego wy- 
pidku mocnej kradzieży. Również w 
kilku miastach szwajcarskich wytreso- 
wano już psy do pomocy władzy bez- 
pieczeństwa, a i tam rezultaty są bar- 
dzo korzystne. W Austryi dotychczas 
me używano psów do tego rodzaju 
slużby, a próby. urządzone staraniem 
klubu, miały własnie na celu przeko- 
nanie odnośnych władz o użyteczności 
psów w tym kierunku. Ogółem spro- 
wadzono 4 Niemiec około 20 psów, 
między nimi zaś kilka psów, bardzo 
zasłużonych w swoim zawodzie, jak np. 
„MHurrasa*, „Pana“, „Prinza“ i inne. 
Popis miał wykazać wszechstronne za- 
lety zwierząt, to też składało się na 
niego wiele produkcyi, skoki przez 
wysokie przeszkody, apportowanie, pły- 
wanie, przenoszenie windomości, wy- 
sznkiwanie rannych i zaginionych, sci- 
ganie złoczyńców, obrona policyantów, 
czuwanie nad pozostawionymi przed- 
nuvtami, ratowanie tonących. samo- 
bójców i t. p. Do prób zaangażowano 
również kilku „przestępców*, jako „Sa- 
mobójca* zgiusił się statysta teatru 
Apollo p. Walter. 

Popis rozpoczął się łatwiejszemi sztu- 
czkami tresury, apportowaniem, tropie- 
niem śladu i t. p. Potem rozpoczęło 
się skakanie przez przeszkody. Psy 
przeskakiwały z łatwością przeszkody 
wysokości 2 do 2%, metra, mimo że 
przeszkoda była zupełnie gładka i nie da- 
wała nigdzie punktu oparcia. Najbardziej 
interesujące były jednak  poszukiwa- 
nia zbrodniarzy. kzekomy „przestępca“, 
pusługacz wiedeński, ubrany w łachma- 
ny, ukrył się w zaroślach parku. Pies 
odnalazł natychmiast jego kryjówkę i 
giośnem szczekaniem zawiadomił o tem 
swego pana. Następnie posługacz za- 
czaił się za przeszkodą, gotując się do 
symułowanej napaści na zbliżającego 
się policyanta. Pies, ujrzawszy go, rzu- 
cił się natychmiast na niego i poszar- 
pał mu ubranie. Próba zakończyła się 
niespodziewanym epizodem, ponieważ 
posługacz, przestraszony groźnym wy- 
głądem psa i jego energicznym ata- 
kiem, oświadczył, że nie chce brać 


udziału w dalszych próbach. Obawy 
jego były nieuzasadnione, ponieważ psy 
są tak tresowane, że na dany rozkaz 
albe rzucają się na zbrodniarza, aibo 
też nie pozwalają mu się tylko ruszyć 
z miejsca, nie atakując go zupełnie 

Trwożliwego „przestępcę“ zastąpili 
natychmiast zapasowi „złoczyńcy*, po- 
czem próby odbywały się w dalszym 
ciągu. Popisuje się nowy pies, biegnie 
śladem zbrodniarza, wykrywa go, po- 
maga przy aresztowaniu. Więźnia od- 
stawiono do policyi, tu jednak konsta- 
iują, że na miejscu zbrodni pozostałe 
corpus delicti. Pies pędem powraca 
i niebawem przynosi żądany przedmiot. 
Potem znowu inna próba. Prowadzony 
zbrodniarz odrzuca zręcznie rewolwer, 
nie zwracając uwagi policyantów. Ale 
pies baczy na wszystko i tryumfalnie 
przynosi go w pysku. Zakończenie po- 
pisu odbyło się nad stawem. Psy pły- 
wały, przynosiły rzucane na wodę przed- 
mioty, ratowały wrzuconego do stawn 
manekina. Wreszcie rzuca się do wo- 
dy fikcyjny samobójca, statysta z teatru 
„Apollo*. Psy wskakują za nim do 
wody i wloką go na brzeg. 

Dzienniki wiedeńskie podają wiele 
szczegółów o dotychczasowej działalno- 
ści niemieckich psów policyjnych, a 
zwłaszezu najsłynniejszego z nich „Har- 
rasa*. Najgłośniejszym jego czynem 
było wykrycie sprawcy morderstwa po- 
pełnionego przed niespełna dwoma łaty 
na folwarku Konigslutter w” pobliżu 
Brunszwiku. W dniu 3 czerwca 1905 r. 
znaleziono w tym folwarku zwłoki za- 
mordowanej jedenastoletniej dziewczyny, 
Heleny Bebenroth. Tego samego dnia 
jeszcze przybyła na miejsce zbrodni 
komisya sądowa i rozpoczęła poszuki- 
wania, które trwały trzy dni, lecz nie 
doprowadziły do żadnego rezultatu. Pro- 
kurator w końcu zwrócił się do inspe- 
ktora policyi Buseniusa z prośbą, aby 
przybył ze swoim psem. Busenius usłu- 
chał. mrok już zapadał, gdy przybył 
„Harras*. Pies obwąchał łóżko, na któ- 
rem leżała dziewczyna i okrwawioną 
pościel, potem przez dwadzieścia minut 
kręcił się po pokoju. 

Tymczasem prokurator wydał rozkaz, 
aby całą służbę folwarczną zaprowa- 
dzono na miejsce dość odległe od fol- 
warku. Następnie otwarto drzwi po- 
koju. Ze spuszczoną głową wybiegł 
„Harras“ na dwór i podążył prosto do 
chaty, w której mieszkał jeden z pa- 
robków folwarcznych, nazwiskiem Duwe. 
Zastawszy zwi chaty zamknięte, za- 
wrócił do fośfvageznego ogrodu warzy- 
wnego, w k om na rozkaz prokura- 
lura zebrano całą służbę. Tymczasem 
na dworze tak się ściemniło, Że na 
odległość trzech kroków nie można 
było rozpoznać człowieka. Doszedłszy 
do grupy ludzi, „Harras“ po kolei ob- 
wąchiwał każdego, naraz stanąwszy 
przed jednym z parobków, skoczył w tył, 
rzucił się na niego, począł szczekać 
i skakać. Zaatakowany przez psa, pa- 
robek krzyknął, a na pytanie Buse- 
niusa, kto krzyknął — odpowiedział: 
„Ja!“ „Co za ja?*—zawołał Busenius. 
„Duwe*—brzmiała odpowiedź. Na roz- 
kaz Buseniusa wziął agent psa za obro- 
żę i zaprowadził napowrót do pokoju, 
w którym spełniono morderstwo, gdzie 
go zamknięto na piętnaście minnt. 
Tymczasem na rozkaz prokuratora ka- 
zano służbie przejść z ogrodu na po- 
dwórze i tam ustawić się szeregiem. 
Gdy „Harrasa* wypuszczono z pokoju, 
pobiegł przedewszystkiem do ogrodu 
warzywnego, a nie zastawszy tam ni- 
kogo, pędem pobiegł na podwórze i, 
dobiegłszy do Duwego, rzucił się nań 
i ukąsił go w łydkę. Po raz trzeci po- 
wtórzono próbę i znów na innem miej- 
scu kazano stanąć służbie i tym razem 
CA odrazu rzucił się na Duwego. 
Vobec tego kazał go prokurator uwie- 
zić; tej samej nocy jeszcze przyznał się 
Duwe do zbrodni. W podobny sposób 
wytropił „Harras“ w Mannheimie cze- 
ladnika stołarskiego Schulza, który za- 
mordował swą kochankę. Te wypadki 
okryły go sławą najlepszego psa poli- 
cyjnego w całych Niemczech. Nie małą 
selsacyę wywołało także odszukanie 
przeżen zwłolk pewnej kobiety, która 
utopiła się w rzece. 

Co się tyczy sposobu, w jaki inspe- 
ktor Busenius tresuje swe psy, to wedle 
jego opowiadania, przedewszystkiem 
musi się pies przyzwyczaić do swego 

ana i być mu posłusznym. Posłuszeń- 

stwa można go nauczyć tylko dobrocią, 
nigdy biciem. Tresurę rozpoczyna się 
wtedy, gdy pies ma skończonych dzie- 
sięć miesiecy. Z rąk człowieka obcego 
nie przyjmie „Harras“ żadnego poży- 
wienia. W hotelu zajmuje osobny po- 
kój wraz z dozorującym go agentem 
i śpi na osobnem lóżku. 


Ostatnie wiadomości. 


Ugoda francusko japońską. Japoński 
ambasador Kurino oświadczył w rozmo- 
wie ze współpracownikiem „Matin“ na 
pytanie, czy Juponia byłaby gotowa za: 
wrzeć ze Stanami Zjednoczonymi po- 
dobny układ, jak z Francyą: Rząd ja- 
polski gotów jest zawsze dowieść 
swych zamiarów pokojowych i gorącej 
chęci utrzymania jaknajprzyjaźniejszyc 
stosunków z mocarstwami zachodriiemi. 
Mimo ostatnich wypadków w San Fran- 
ciseo, w Japonii zawsze istnieje żywa 
sympatya dla narodu amerykańskiego, 
który pierwszy traktował ją na stopie 
równej. Przez traktat z Francyą zyskała 
Japonia stosunki, z których jej handel 
i przemysł ciągnąć będą korzyści. Je- 
śliby Japonia osiągnęła również jakieś 
korzyści przez traktat z Ameryką, to 
prawdopodobnie rząd tokijski nie wa- 
hałby się rozpocząć rokowań w Wa- 
szyngtonie. 

Na dalsze pytanie. czy ambasador 
sądzi, że podobny traktat byłby możli- 
wy także z Niemcami, odpowiedział p. 
Kurino: Niemcy nie posiadają w Azyi 
wschodniej takiego obszaru, jak Fran- 
cya, Anglia, Ameryka i Rosya, Kiaoczau 
jest ich jedyną kolonią, ale jest to 
obszar, dzierżawiony od Chin. Dlatego 


też traktat z Niemcami. gwarantujący 
utrzymanie obustronnego stanu posia- 


dania, nie miałby racyi bytu. 


tów Sirnian, 


fabryki metalurgiczne z powodu braku 


nieckiego, co do dostawy 36 mil. pu- 


skiej. Dostawa ma być uskuteczniona 


sko-japoński, zaznacza, że zbliżenie fran- 
cusko-japońskie 
myślnemu przebiegowi pertraktacji po- 
między Rosyą a Japonią i jest niejako 


się widocznie polepszać, w miarę tego, 
jak się uwidoczniło dążenie Rosyi i Ja- 
ponii do szczerego i trwalego porozu- 
mienia. 
pomyślny wynik rokowań Rosyi z An- 


na pozycyę, jaką zajęła 


Dalekim ! 
co do specyalnych interesów Francyi 


różnych niespodzianek w Azyi. Gazeta 


gwarancyą i dla Japonii? i odpowiada, 


Japonii spokojne korzystanie z odnie- 
sionych korzyści. 


glii, rozwijając się równolegle z rosyj- 


ralnie ich uzupełnieniem. Kombinacya 


z uczniami i 


Francuska izba deputowanych obra- 
dowała nad interpelicyą w sprawie 
syndykatów i nad ególuą polityką rzą- 
du. Dep. Blanc wywodził, że syndykat 
nauczycielski jesz zupelnie legalny. 
Dep. Poulain krytykował politykę rzą- 
du i zarzncii mu, że lekkomyślnie arc- 


sztowal rwvotników. Dep. Gauthier 
(nacyonalistuij eświadczył, ie rząd 
jeszcze nic nie zrobił. Mówca zakoń- 
czył wezwaniem rządu, aby wystąpił 


z caią stanowczością przeciw rewolu- 
cyonistom. Dep. Kozies (socyalista). 
czynił rządowi zarzuty z powodu wy- 


dalenia ze służby urzędników, którzy 
brali udział w ruchu syndykackim. 
Dep. Bouisson (socyalista radykalny) 


przemawiał za syndykatem nauczyciel- 
skim. Bronił on nauczyciela Negre, 
który popełnił tę zbrodnię, że przyjął 
sekretaryat związku syndykaekiego. 
List otwarty do p. Clemenceau nie za- 
wierał nic obełżywego. 

Na końcu posiedzenia przyszło do 


gwałtownej wymiany słów między pod- 


sekretarzem stanu dla poczt i telegra- 
a dep, Jaurès i Pressen- 
se — z powodu sprawy wydalenia ze 
służby fnnkeyonarynszów pocztowych 
za należenie do syndykatu. Dep. Pres- 
sense nazwał postępowanie rządu infa- 
mią. Dep. Jaures i Pressensć oświad- 
czyli, że izba wyrazi swe zdanie co do 
tego, czy puchwala postąpienie rządu. 
W angielskiej izbie gmin przedłożył 
naczelny sekretarz Irlandyi, Birrel, pro- 
jekt reformy administracyi Irłandyi. 
Holenderska izba deputowanych obra- 
dowała nad kredytem 100,000 gulde- 
nów na przyjęcie koniercncyi pokojo- 
wej. Minister spraw zagranicznych, 
Gwudrian, wyraził nadzieję, że po tej 
konterencyi nastąpią dalsze udoskona- 
lenia prawa międzynarodowego j roz- 
szerzenia działalności sądów rozjem- 
czych. P. Schaper (socydlny demokra- 
ta) zwalczał przedłożenie, nazywając 
konferencyę komedyą, urządzoną z ini- 
cyatywy biurokracyi rosyjskiej, poste- 
pującej wobec ludności po barbarzyń- 
sku. Przywołano go do porządku. Po 


dalszej ,dyskusyi, w której minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
poleci delegatom holenderskim, aby | 


starali się o omówienie na konfercncyi 


także sprawy ograniczenia czasu służby 
wojskowej, kredyt uchwalono. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Łuck, 28 kwietnia. — Dziś prz) 


na dłuższy pobyt arcybiskup Symoń.| 


Arcypasterza uroczyście witało ducho- 
wieństwo i Judność miejscowa. 


(Ud Agencyi Petersburskiej). 
Warszawa, 23 kwietnia. —Niemieckie 


rudy żelaznej w Niemczech i zimniej- 
szonego wwozu rudy ze Szwecji, za- 
warły umowę z przedsiębiorcami gór- 
niczymi Zagłębia Dąbrowieckiego i Do- 
dów rudy dąbrowieckiej i krzyworoż- 
przez Sosnowiec 
lipcu. 
Petersburg, 28 kwietnia. — Gazetą 
„Rossija“, komentująca traktat francu- 


w maju, czerwcu i 


nastąpiło dzięki po- 


bezpośrednim wynikiem tych pertrakta- 
cyi. Stosunki Japonii i Francyi zaczęły 


Dobry wpływ wywarł także 
glią. Japonia przychylnie zapatruje się 
Francya na 
Wschodzie, w szczególności 
w Indo-Chinuch. Skutkiem dyploma- 
tycznego zagwarantowania konwencji 
francusko-japońskiej, Vrancya uniknie 
zapytuje, czy ta koiwencya będzie 
iż jako uzupełnienie gwarancji, zawar: 
tych w angielsko-japońskim  Lraktacie 
związkowym i rosyjsko-japońskim kon- 
wencya Iraneusko-japońska zabezpieczy 


Rokowania pomię- 
dzy paryskim i tokijskim gabinetem 
były prowadzone z wiedzą Rosyi i An- 


sko-japońskimi, dlatego są one natu- 


tych wszystkich traktatów ma na celu 
utrwalenie pokoju w Azşi i utrzyma- 
nie równowagi na Dalekim Wschodzie. 

Petersburg, 28 kwietnia. -— Minister 
oświaty zezwolił na dopuszczanie do 
ostatecznych egzaminów w szkołach 
dwuklasowych eksternów jednocześnie 
na wydawanie tymże 
świadectw ulgowych co do waujsko- 
wości. 

Sosnowiec, 28 kwietnia —W Konstan- 
tynowie, w pobliżu Sosnowca, 3 złoczyń- 
ców usiłowało zabić wystrzałami z re- 
wolwerów strażnika ziemskiego. Stra- 
żnik, broniąc się, zabił jednego z na- 
pastników, drugiego zaś ranił. Trzeci 
złoczyńca zbiegł. Strażnik wyszedł bez 
szwanku. 

Łódź, 28 kwieinia.—Dnia 27 kwietnia. 
późno wieczorem na ul. Aleksandrow- 
skiej niewiadomy złoczyńca zabił wy- 
strzałem z rewolweru stójkowego. 

Tyraspol, 28 kwietnia. — Dnia 27 
kwietnia wieczorem, do domu Mołdaw- 
skiego wtargnęło + ludzi z rewolwera- 
mi i nożami, z bombą w ręku; w liczbie 
napastników było 2 kobiety. Pomiędzy 
rabusiami, którzy zażądali pieniędzy i 
rozpoczęli strzelaninę, a Mołdawskim, 
stojącym w obronie swego życia i mie- 
nia, wywiązała się walka. Zwabieni 
krzykami zbiegli się sąsiedzi, Złoczyńcy, 
rzuciwszy błaszankę, napełnioną mate- 
ryałem wybuchowym, rzucili się do u- 
cieczki. Wybuch nie zrobił żadnej szko- 
dy. Jeden złoczyńca został ujęty. Lek- 
ko ranni Mołdawski i jego żona. 


Kronsztadt, 28 kwietnia. -- W klubie 
marynarki członek rady ministerstwa 


poczęte je przez przeczytanie wierno- 


spraw wewn. Gurland miał odczyt „O 
politycznych partyach w Rosyi współ- 
CZestiej*. Na odczycie obecny byl gió- 
why paczelnik miasta, dużo generałów 
i póstronncj publiczności. 

Łódź, 25 kwietnia—W okręgu iódz- 


nie cła. Obawy, co do straty, jakie- 
by poniósł handel niemiecki, skutkiem 
podniesienia cła są bezpodstawne. alba 
wiem podniesienie cła dotyczyi nicresów 
wszystkich mocarstw. Układ przyjety 
zostal w pierwszem i w drugiem czyta 


kim „Polska Macierz Szkolna” zebrala|niu. W  reichstagu omawiane były 
1a.600 rubli. projekty wszechświatowego  traktatn 


Petersburg, 2 kwietnia. — Posel nu- 
stro-węgierski wydał obiad, na którym 
obceni byli przedstawiciele panstw za- 
granicznych. 

Połtawa 23 kwietnia.--Połtawska fi- 
lia Związku narodu rosyjskiego starała 
się o uzyskanie pozwolenia Najwyższe- 
go na prawo wstępowania uczniów śre- 
dnich zakładów naukowych do Zwią- 
zku. Cesarz raczył zaznaczyć, że mło- 
dzież, dopiero gdy wyrośnie fizycznie 
i duchowo, może brać udział w życiu 
spolecznem kraju i być prawdziwą o- 
porą Cesarza i ojczyzny. 


pocztowego. Sekretarz stanu Kractke 
w krótkiem przemówieniu wzpowicdział 
się za przyjęciem projektów. Projekty 
przyjęte zostały bez dyskusyi w pier- 
wszem i drugiem czytaniu. 
Manchester, 27 kwietnia. Premier 
Campbell-Bannermann w mowie swojcj, 
którą miał tutaj w dnin 26 kwietnia, 
komentując oświadczenie Bilowa w 
sprawie ograniczenia uzbrojeń, powie- 
dział: „Byłoby bardzo iwudną, a może 
nawet niemożehną rzeczą znaleźć for- 
małe, na którą zgodziłyby się wszy- 
stkie państwa. Możnaby jednakże u- 


Samarkanda, 25 kwietnia. -— Wczoraj |stanowić stosunki wzajemnego zaufania 
wieczorem sześciu ludzi uzbrojonych | mocarstw w takim stopniu, aby one wy- 
wtargnęło do biura stacyi towarowej, |dały owoce w przyszłości i popchnęły 


zabrali 23,000 rh. i uciekli. Podczas 


inne narody na konferencyi do ograni- 
pościgu jednego z napastników zabito. 


czenia nadmiernego, niemożliwego znie- 


Irkuck. 28 kwietnia.—Prokurent no-|sienia ciężaru militaryzmu, tego bicza 
wanikolajewskiego Towarzystwa Po-|współezesnego Kuropy. Zadanie to jest 


nader skomplikowane, ponieważ sama 
zasada ograniczenia zbrojenia nie zo- 
stała ogólnie uznaną. Wiadomą jest 
rzeczą, iż Anglię podejrzewają o chęć 
zdradliwą postawienia Niemiec, ,w.sytua- 
cyi drażliwej przez wszczęcie kwestyi 
o rozbrojeniu. Podejrzenia te są bez- 
podstawne. Anglia starała się zrobić 
to samo, cv inne państwa i nawet przy 
mniej sprzyjających warunkach. Rząd 
niemiecki sądzi widocznie, iż podobne 
kroki są bezskuteczne, oparte jedynie 
na złudzeniach i dlatego Niemcy nie 
mogą przyjąć w nich udziału”. Mówca 
zaznaczył, iż wzbudza w nich szacunek 
szczerość ks. Bliłowa, który oznajmił o 
postanowieniu rządu niemieckiego, za 
chowania się nentralnie wobec podno- 
szonej kwestyi (głosy uznania) i że 
rząd angielski, żałując szczerze, iż 
Niemcy wstrzymują się od obrad nad 
kwestyą rozbrojenia, ceni jednakże 
wielce otwartość w wyjaśnieniu punktu 
widzenia polityki niemieckiej, podo- 
bnież jak i ton przyjacielski mowy 
kanclerza. (Głosy uznania). 


pow zawiadomił policgę o  skradzeniu 
mu 10,870 rubli. 

Taganróg, 28 kwietnia. — Wczoraj 
wieczorem 6-iu rabusiów napadło na 
jadącego dorożką płatnika Towarzystwa 
azowsko-dońskiego i zabrali mu 30,000 
rubli. 

Tomsk, 28 kwietnia.--Huragan śnie- 
żny powyrywał dużo dachów, zerwał 
nawet krzyż z soboru. 

Łódź, 27 kwietnia. — We wsi Dom- 
brówce w pobliżu miasta zabito Czajkę, 
agenta policyi śledczej, który szedł w 
sprawach służbowych w towarzystwie 
stójkawego. Stójkowy ocalał. Raniono 
w nogę przechodzącą dziewczynę. Na- 
pastnicy zbiegli. 

Tyflis, 27 kwietnia -—W mieście Gori 
niewiadomy złoczyńca wystrzelił do ko- 
misarza Giedewanowa. Kula przebiła 
surdnt. Ljęto trzy podejrzane osobi- 
stości. 

Sosnowiec, 27 kwietnia.—Na fabryce 
kotlarskiej „Fitzner i Hamper* raniono 
w żołądek i rękę inżyniera Kurzynę. 
Podejrzuwają, iż powodem zamachu było 
to, iż Kurzyna, jako narodowiec, nama- 
wiał robotników, aby nie świętowali w 
dzień 1 maja. 

Moskwa, 27 kwietnia. — Posiedzenie 
zjazdu „Związku ludzi rosyjskich“ o- 
twarte zostało w dniu 27 kwietnia, roz- 
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ECHA ZE ŚWIATA. 


Wśród wojsk niemie- 
Wyniki szcze- ckich w Afryce połu- 
pienia ochron- dniowo-zachodniej nie- 
nego tyfusu spodziewanie zadawala- 


poddańczego telegramu, wysyłanego iące. Według sprawo- 
ez zjazd do Najjaśniejszego Pana. |zdania lekarza sztabowego, inka 
A A "eg . 


bna, ilość, zas st 
większa wsród % któ f 
ochronnego ihiex dokonali, wśród 
tych, którym tyfus szczepiono. U tych 
ostatnich przebieg choroby  przecięcio- 
wo jest łagodniejszy im częściej doko- 
nywane są szczepienia, tem choroba 
jest łagodniejsza. Działanie Gchroh- 
ne szczepienia trwą tylko rok, 

W Marsylii powstał no- 
Nowy związek wy związek, chyba do- 


Katania, 28 kwietnia. — Obserwato- 
ryum tutejsze donosi, że w d. 27 kwie- 
tnia, o godz. 7 m. 40 wieczorem, na- 
stąpił silny wybuch wulkanu „Etna“. 
Lawa popłynęła w kierunku wschodnim, 
gdzie najwięcej skoncentrowana jest 
ludność, wzniecając pożary. Wybuch 
wywołał panikę wśród mieszkańców. 
Etna wyrzuca masy popiołu. 

Katania, 28 kwietnia —W d. 27 kwie- 


tnia pomiędzy godz. 3 i + po południu| zawodowy. tąd jedyny na kuli 
nastąpił silny wybuch wulkanu „E- ziemskiej. 4 inicyaty- 
tna“. W tym czasie dało się również|wy znanego tu żebraka o jednej no- 


odczuć długotrwałe trzęsienie ziemi 
Wybuch nie poczynił żadnych szkód. 
Wśród ludności panuje spokój. Fali- 
ste trzęsienie ziemi dało się również 
odczuć o +-ej zrana i w Nicolosi. 

Berlin, 28 kwietnia. —Komisya reich- 
stagu, obradująca nad projektem trak- 
tatn handlowego pomiędzy Niemcami 
a Stanami Zjednoczonymi, wypowie- 
działa się za zawarciem takowego. 

Londyn, 27 kwietnia. —Fuszimi odbył 
uroczysty wjazd do Gilłdolly, przez 
uliee ozdobione angielskimi i japoń- 
skimi sztandarami, tam wręczono mu 
adres. Następnie Fuszimi udał się na 
obiad galowy do Manchonhouse,; na 
którym byli obecni: książe Walii, ksią- 
żę Konnowtski, sekretarz stanu Grey 
i Harding wice-sekretarz. 

Rzym, 27 kwietnia. — Minister mary- 
narki oświadczył w parlamencie, iż 
wszczął on śledztwo w Spezyi, celem 
określenia liczby oticerów masonów, 
ponieważ miejscowe loże masońskie 
przyczyniają się do naruszania dyscy- 
pliny wśród funkeyonaryuszów mary- 
narki. Pośród oficerów nawet wysokich 
stopni znajdują się masoni. 

Londyn, 25 kwietnia.—Odbyt się tutaj 


cy-kalecy zorganizowali stowarzyszenie 
celem obrony swych interesów i ure- 
gulowania sprawy Żżebractwa. Związek 
wypowiada wojnę wszystkim symulan- 
tom i kalekom sztucznym, jak również. 
i antreprenerom żebraniny. Na zebra 
niu wstępnem, które odbyło się w je- 
dneln z szynków ztedagowano ustawę 
przedstawioną obecnie do zalegalizowa- 
nia. Składa się ona z 6 paragrafów i 
zastrzega, że członkiem Związku może 
pozostać tylko Francuz. dotknięty wi- 
docznem kalectwem. Kwestye kobiet 
ustawa rozstrzyga w sposób bardzo 
postępowy, przyznając im wszystkie 
prawa, przysługujące mężczyznom. Zwią- 
zek ma być politycznie bezpartyjny. 
ale członkowie jego muszą zachować 
należyty szacunek dła ludzi, stojących 
u steru władzy i kleru, zakazuje więc 
ustawa członkom związku śpiewania 
lub deklamowania jakichkolwiek pio- 
snek i kupletów, uwłaczających rządo- 
wi, jego agentom, a również i kapła- 
nom wszystkich wyznań. 


Giełda petorsburska 


23 kwietnia 1906 r. 

dn. 27 kwietnia wiec członków zjazdu 1 A 
soc.dem. rosyjskich, nazywanego tutaj | jg," Justy zast. Ktiowsk. Ñ. Zinmak, 
„Dumą tajną socyalistów rosyjskich*,|zao pożyczk prem 1864 r. . . . | 311 | 
w mA AE eb e TE. u] (ye Di | 
nia zjazdu odbywać się będą codzien-|%u oUi prem. Szlach. Ranku . . . — za 
nie w ciągu całego przyszłego tygo- 8" SAMICE | PNE ea 
unia. „  Rosyjsk, dla Handlu ow. J33 

Londyn, 28 kwietnia. — (rey wydał] » nę” Odlowni W: „SOrKOWO* 1514 
w ministerstwie spraw zagranicznych| * ARE" W gó. - 1073/1 
obiad na cześć Fuschimi. Grey wzniósł] |  gakińsk. Ta Nitow. . 538 
toast na cześć księcia, zaznaczając w| „o, Naf, T-a 8r. Nobel. —_ 
swojej przemowie gorący patryotyzm| » Nal EuN T-a Mautaszew i Ko. pta 
Japończyków i oświadczył, że związck| ” a BA i MER; 04 
między Japonią a Anglią, wznowiony] © wo no a uo = 
dwa lala temu, ma na celu nie szko-| „  „łarusan” |, 26842 
dzenie innym państwom, lecz ugrunto- Pa ii hi Kwi ONE - aj 
ie stalego pokoju. > Grey wy raził 30, świadectwa włatolańskie. .. A 1913 
nadzieję, iżcel ven będzie uznany przez| `” 
wszystkich, mających interesa na Dale- Usposobienie z papierami dywidendowymi 
kim Wschodzie. Nuschiini dziękował jpod wpływem drobnych rcalizacyi apekaruge 
Grey'owi, zaznaczając W odpowiedzi nych, słabe; z funduszami słabsze. Premiówki 


w zapotrzebowania. 
Co n >" BE AW REN UAM 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GRO CHOLSKI. 


NADESŁANE. 


W ambulatoryum przy lecznicy  „chirurgiczno 
Torapeutycznej: (Bulwnr Binikowski Nr 4, telef. 


ścisłą przyjaźń, łączącą narody angiel- | 
ski i japoński. 

Sztokholm, 23 kwietnia.—lzba niższa 
przyjęła większością 93 głosów prze- 
ciwko 52 poprawkę do projektu prawa 
o wyborach, wniesionego przed rząd. 
Poprawka zasadza się na tem, że człon- 
kowie izby niższej pobierają jednakowe 


wynagrodzenie jak i członkowie izby |1394) od 3—3 godz. po poł. ordynują następujący 

wyższej. Rząd popiera wniesienie po- lekarze: AMI «. 

rawki Ch. wewnętrzac —d-rzy: Bobowski, Bylina, Ci- 

p sin 450. E Fos A raei chocki, Hoflman, Knoihe, Hartman, Pieńkowski, 
Berlin, 23 kwietnia. — W  reischSta- | Biizinski, Keszyński i Januszkiewicz. 

gu podczas dyskusyi nad układem| Ch. chirurg.—d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow- 


ski, Lążyński i Stanisławski. 


w sprawie dodatkowego traktatu nie: . ; 
3 P „Cn. dziecin.—d-rzy: Karnicki, Nowiński, Obai- 


miecko-tureckiego, dotyczącego żeglugi 


à AR p 5 E ski. 
handlowej, z dnia 26/14 sierpnia 1890| Ch, perwowe—d-rzy: Kozincew, Tuliszkowska i 
roku jako też w sprawie podpisania| Weller. i - NR 
odnośnego protokółu, sekretarz stanu| | Ck. kobiece — d-rzy: Chomiakowa i Pieikie- 
wicz. 


Tschirscnky w krótkich zarysach przed- 
stawił historyę zawarcia tego dodatko- 
wego traktatu, na mocy którego Niem- 
cy wyraziły swą zgodę na podniesie- 
M cia a Ka SK; 85 do U A par W pracowni lerznicy dr A. Mudrzewski wy- 
tości towaru. Inne znaczniejsze paú-jķkouywa rozbiory chemicznn-mikroskopowe (ana 
stwa też wyraziły zgodę na podniesie-] izy). j yy 


Ch. oczu — d-rzy: M. Kozłowski, Rumszewicz 
Sokołowski i Łeantowicz. 
b i wener. — d-rzy: 
waliński i Rejze. 

Ch. gardła, uszu I nosa—dr Lurski. 


Warylski, Ko- 


Kucharz 


dze, Franciszka Rosina, wszyscy żebra- | % 


zaia wenecka. l 
„698 ,|pasów szkla pozostają dotychczasowe, 


_ Ogłoszenia. 


0 h h jeune français pon: va- 
M GNOTENE cances campagne. Offer- 
tes par ècrit., gub. kijowska. st. p. Ora- 
dówka, Roze. 1624—0—3 


poszuk. pos. w duż. domu, 
zna bar. dob. pols.. fran. 
i ros. kuchnie i różne konserwy, ma 
świadectwa. Krntój spusk Nr 3, Woj- 
ciechawski. 1652--2—2 


B i potrzebujący stud. pol. żonaty 
Al 20 poszukuje rządcowstiwa domem 
za mieszk. (8—4 pok.) W. Wlodzim. 
Nr 49, m. 1, N. Kurkowski. | t65+-3-2 
U 7 muzykalnej szkoły, wyż- 

ZBNIICA szego kursu, poszukuje 
lekcyi na wyjazd do dzieci, może udzie- 


lać począt. języka francuskiego. Adr.: 
ul. Botaniczna Nr 8, m. 1. 1645-3 


i Z uniwer. doświad. korep. posz. 
KONCZ: lekeyi w mieście. Zaułek 


Pawłowski Nr 2, m. 8, Rzewnski, 
1648-:)-:) 


Gimnazisia 
óśmiej klasy, filolog. poszukuje na lato 
kondycyi lub zajęcia na wsi. 
Łaskawe oferty: Warszawa, Złota 
37, m. t4, Lubecki. 


1623—10- 5 


Nr 


Studen skonczony prawnik, doświad- 
czony pedagog, 10 lat pra- 
ktvki, poważne 'referencye, poszukuje 
kondycyi na lato, Tarasowska Nr 26, 
MSG: 1650—5—? 


g ra 
Wspólnik 
z 15 do 20,000 rb. potrzebny do inte- 
resu bez konkur., który da 1004 zyskn. 
Pieniądze zostaną zahypotekowane. Oso- 
bista praca bezwar. wymagana. Uierty 
adr.: Kijów, Peczersk, okazie. 5-ciu do- 
larów Nr 4,699. 1637-3-2 


Cennik Uli 


i przyborów pszczelniczych 


Towarzystwo Pszczelniczo - Ogrodnicza 
wysyła bezpłatnie 


1665-4-1 


Budowniczy z prawem prow. 
ekt. i inżynier. robót, J. 
szkińska llb 

© projekty, rysunki, kosztorysy, kie- 
@ ruje a także wykonywa przy pomo- 
© cy swoich majstrów wszelkiego ro- 
9 dzaju roboty. Zakład żelazno- 
© betonowy. Wykłada projektowa- 
© nie rozmaitych budynków i archi- 
© tekt. form. Style. Projekty skle- 
Q pień. Wskazówki dla chcących skła- 
dać egzam. na prawo wykonywania 
@ budowli robót. tematy, zapytania itp. 
© zad. na egzam. w ciągu kilkunastu 
$ lat. Biblioteka, szkice i fotografie 
© osobiście wykonywanych gmachów 
© w Rosyi i zagranicą. 20-letnia pra- 
© ktyka. 1670-10-1 


Krakowski Zakład Wiboażów 
wszkień p i i fabryka mozai - 
i szklanej 1665-10-1 


S. b. Zeleński 


duwniej pod firmą prof. 


W. Ekielski i A. Tuch 


pod kierunkiem art. Jana Bukowskie- 
go, artysty-malarza. Kraków, Swoboda 
nr. 2, (telefon nr 137 B). 


Wszelkie prace w zakresie art. malar- 
stwa na szkle (2 piece gazowe do wy- 
palania), Nowości: mozaika prawdziwa 
Ceny wskutek wielkich za- 


t 


Odznaczenia: Lwów, Buczacz, St. Louis, 
Medyolan 1906 r., Paryż 1907 r., Grand 
prix—Medallie dor, Wiedeń 1907 r. me- 
da! złoty. (Wystawa wiosenna. [nter- 
nationale Moden—Aussteliung). 


Kosztorysy i fachowa posada bezplatnie. 


p trz b Polka, chcąca się nauczyć 
0 0 t buchalteryi podw. przy pracy 
biurowej, chłopak z 2 kl. wykształ. 
odnajmuję dom (osobny) z 5 pokoji, 
kuchni (wygody, woda, lód, ogród, 
tramwaj), sprzedaję 22 pas. dębow. 
such. okien, wóz. M. Dorohożycka 
19a, do 9 i pół r. i ód 4-tej godz. 

1658-3-1 


| ‘an connaissant parfaitement le 
Ang A158 irancais désire place pour 
ćte. A. B. „Home suisse* Krestchatik 
41, log. 27. 1663-4-1 


r tą natychmiast fortepian 

Do sprzedania ogn. kasa, lustro, sza- 
fy, bufet, miek. meble, stoły, krzesła, 
komoda, łóżka, obrazy, lampy, sZzafar- 
nia itd. Padot, ul. Wołoska 10, m. 2. 
1666-5-1 


W k pracownia Wictoryi wy- 
arsSzaWS d koúcza suknie eleg. po 
rb, 10, bluzki od rb. 2, tamże do sprzeda- 
nia są formy papierowe, Kreszczatik 52, 
DE UZ 1663-10-1 


Pianino 


do sprzedania z okazyi, Rej- 
terska nr 45, m. 16 n stróża. 
1669-3-1 


Zołnierz kolwiek pracy. ul. Basejna 


nr l, m. 20. W. Niedziałkowski. 
1673-5-1 


ea 4.49 


rezerwista poszukuje jakiej- 


m 


BZPENNIR REFJI$QPWSR KRY 5 


Warszawa, 
ul, Bracka Nr 23, 


BRACIA JABLKOWSCY 


POLECAJA: 


wełniane, jedwabne, bawełniane, Iniane 
krajowe i zagraniczne, 


na 
SUKNIE, KOSTIUMY i BLUZKI. 


Niateryały 


gotową i na obstalunek. 

Skromna i wykwintna. 

Cal: wyprawy po rb. 120 
200, 245 do rb. 1.000. * 


Bieliznę damską 


Wielki wybór nowości sezonowych 


we wszystkich działach. 


Wysyłka towarów 
Wysyłka prób za zaliczeniem. 
i katalogów Przy zleceniach, przewyższających 
bezpłatnie. rh. 12, 
koszta przesyłki ponosi 
firma. 1600-4-2 


P i a = a 
— = 


Miód 

hetmański 

Starka „Litewka, 

Gorzałka. „Jeszcze raz“, 

Warszawianka świętojanka, 

Lrzepalanka chlebowa, 

Rydlówka wiśniowa, 

Pomarańnczówka, 

Wino Tokmakowa i Mołotkowa, 
Magazyn Jankowskiego, 
Funduklejowska Nr 3. 

1612—93—6 


73-ci rok istnienia | 
Zakład wód mineralnych siarczano- 
słonych, 


sezon od d. 20-go maja do d. 20-go września, 


Znane ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, zołzach, nerwebółach, 

przymiocie. kąpiele mineralne siarczano-słone, mnłowe, ogólne i częściowe, iu- 

gowe, gazowe. Przez lekarza prowadzony dział mechano-elektroterapii, gimna- 
styki leczniczej. 


Szpital na 25 łóżek, w którym miesięczny pobyt wraz z utrzymaniem i kąpie- 
lami kosztuje 24 rb. 30 kop. 

Hotel z restauracyą, salą balową i teatralną. Nowowzniesiony, wszelkim wy- 

maganiom komfortu odpowiadający hotel-pensyonat. Mieszkania familijne | — ——- 


w wiilach. a . e s 
stała orkiestra, reuniony, czytelnia dobrze zaopatrzona. Tennis. Zofii Stojowskiej 
Ceny nizkie. Wygodne mieszkanie, całkowite utrzymanie i kuracya od Pensyonat we Lwowie, ul. Ochronek 


60 rb. miesięcznie. boczua 1. Pokoje wygodne, 
Dojazd przez st. kolejową KIELCE skąd szosą wygodnymi powozami w 8—9 go-|wo lub miesięcznie. 
dzin do zakładu. 

_Od d. 20 czerwca Samochód, którym w 3 i pół. g. z Kiele do Solca. 
Wszelkich informacyi udziela Zarząd Solca: St. poczt. Stopnica, gubernia 
kielecka. 

Dyrektor zakładu Dr. Włodzimierz Daniewski. 


tygodnio- 
972—8—5 


1408 —6—4 Ostatnie modele paryskie 
Suknie odpasowane 
e szwajcarskie z najlepszego baty- 
stu „hinon“ oraz płócienne z rosyj- 


„Przewodnik Oświatowy“ komee aaee 


-"" „MRP Pra. | : PFZ Bluzki odpasowane 
Miesięcznik, poświęcony sprawom organizacyi oŚwia- | nafty szwajcarskie batystowe i płócienne 
ty ludowej i narodowego wychowania ludu pol-| POLECĘ: 

skiego. 


„MODNY DON“ 


T-wo K, $, PROGENKI i S-ka 


i A A Kreszczatik 29, naprzeciwko Pasażu, 
„AM SM Aaa się w a numerze, AI » telef. 1814. 
działy: Dzia obejmuje artykuły programowe, metodykę pracy oświatowej : : z sz 
pozaszkolnej, Soła E ia Z zi oświatowego na ah polskich iu KU Wielki wybór damskich 
cych ludów. kronikę, życiorysy, oraz „Tematy do pogadanek* (krótkie streszcze- sukien i bluzek 
nia odezytów dla ludu). Dział II jest odzwierciadłeniem sprawozdawczem tego, > - | - 
co dotyczy działalności T. S. L. Dział IH obejmuje przegląd krytyczny litera- Marqulsette: wełniane, bawełniane i 
tury bieżącej, jest owocem pracy komisyi kwalifikacyjnej i jest przeznaczony i jedwabne. 

dla kierowników czytelń i bibliotek ludowych. Shantun LT bawełniane, 

JH g a i płócienne. 


Siódmy rok wydawnictwa. : A ; 
pan” ea edwabny, bawełniany i 
ISIS w NG" 


Płół „ francuskie, kostromskic, bia- 

0 no: łe i kolorowe. 

Pika: angielska, rosyjska, biała i ko 
a lorowa. 


Wychodzi nakiadem Towarzystwa Szkoły Ludowej w Krakowie. 


Cena 5 rubli rocznie z przesyłką pocztową. 
Adres: Kraków, Floryańska Nr 15. 


4 arkuszy, na 3 


jedwabne 
484—12-—12 


y 


Towarzystwo Akcyjne 


W | Å Dolitskie 


Kijów. Koziatyn, Aleksandrówka 


polecają: 


Tkaniny angielskie 
na damskie kostiumy 
Ceny stałe.  13851-100-10 


Extyrpatory syst. Szwarca 5, 7 i 9-io łapowe 
sząc jej. 

Extyrpatory sprężynowe dla spulchniania i oczyszczania roli z perzu. 

Walce amerykańskie stalowe gładkie, wielkiej średnicy. 

Walce pierścieniowe podwójne i pojedyńcze syst.: Kembel. 

Wypielacze ręczne i konne Planet i Drzewieckiego. 

Maszyny wielorzędowe Sakka dla szarówki i przerywki buraków, 


dają znaczną oszczędność robocizny, zwiększając urodzaj, 


Siewniki rzędowe dla buraków i zbóż. 1524—20—12 


i at 12%. %© 


OSTATNIA NOWOŚĆ! 


spulchniają rolę nie su- 


W BEZ KONKURENCJI (l! 
IMERYKAŃSWHE SKUADJĄCE SIĘ ŁÓŻKA a 


W AMERYKAŃSKIE SKRADAJĄCO SIĘ STESLAGI STSZ A 
A RUDOLFA MULLERA ZoBRACAJACEMİ stę WALK w comt Ę 
Rug 17- MATERACE wOsiAnt 12 MORSKIEJ TRANT. 


' i OGRODZENIA Z KOLCZASTEGO, AASTALOWEGO 
Aa Zapalniczka kieszonkowa ICYHKOWANEGO - 
4; ü i i 
| Plątynowa JANUS kz 
jest niezbędną dla każdego, służy do zapalania papiero- - 1 DROŻEJ. ( 


sów, lamp, świec, gazn itd. 
Zastępuje zupełnie zapałki, działa absolutnie pewno, zapala się także 
na dworze i przy wietrze. 1601-6-2 


1281—100—11 


Dom Zürowia czerwony dwór 


Cena 1 sztuki z zapasem: 

Na 3,000 zapaleń z okjaśń. 1.00 przesyłka 35 kop., za zali- 2 
czeniem 1.45 kop. Cena 3 sztuk z przesyłką i zapasem na 3,000 Za- D-ra Olechnowicza 
y © paleń każda—razem 3.35 kop., za zaliczeniem 3.45. dla nerwowych z internatem, dla upo- 
© Skład detaliczny i hurtowy zapalniczek JANUS śledzonych umysłowo 4 odpowiedniemi 
© a a s zajęciami w ogrodzie, w polu i robota- 

Adam Klimkiewicz ALSZAWA ESZI) mi ręcznemi—slojd etc. 

7 7 ; | Poczta Marki, pow. warszaw. 

00666090 Wystrzogać się nic niewartych naśladownictw. 000000 1453--10—6 
a 


MAGAZYN BIELIZNY 


byłego krojczego 
magazynu R. M. HERSZMANA 


Towarzystwo Rosyjskie 


SCHUCKERT i 


S-ka 


AEP ony, R W, M. KAUFEMANA 
eKtromotory, zawiadamia że na sezon letni dla 
Transformatory. obstalunków 


otrzymał w wielkim wyborze ma- 
teryały modne 

pierwszorzędnych rosyjskich i zagrani- 
cznych fabryk. 

Ceny nie podleg. konkurencyi. 


Prorezna No 8 Telefon 1650. 


Nad restauracyą Renaissance. 
1380r 


Lampy łukowe, 
Lampy żarowe zwykłe i tantalowe, 
Przewodniki i materyał instalacyjny. 


S699609080806300 2:3900500530600593 250666 


$ OLSZĘWICZ I KERN 


Kijów, Kreszczatik Nr 5. 
Komisyonerzy kijowskiej filii Cesarskiego Rosyjskiego T-wa technicznego. 


1603-„-2 


e 


Przedstawiciele fabryk: 


Fried. Krupp Tow. Akc. Grusonwerk: Maszyny rolnicze i górnicze, 

Tow. Akc. „A. Lehnigk“: Lokomob'le i komplety, 

Tow. Akc. „Wegelin i Hübner“: Maszyny parowe, pompy i aparaty 
dla cukrowni 1 fabryk chemicznych, 

Ross. Tow. Fabr. Mochan. „Braci Koerting':; 
motory, 

Fabryk rur Mannesmanowskich: Rury bez szwu dla rozmait. potrzeb, 

Gamow. Fabr. „Russia“ Br. Freysinger: Wszelkie wyroby gumowe, 

glednoczonyeli Fabryk Ultramaryny: Najlep. ultramaryna dla cukr. 
i raff*. 

Tow. Giilcherowskich Fabr. Akumulator. Przenośne akkumulatory do 
oświetl. ekwipaży, kopalni, podwórza. 

Towarzystwa „Kolman“: Noże dyifuzyjne, 

Niem. Zakład. Mechan. „Niles“: Maszyny ciężk. typu do obróbk. metali. 

Katalogi, opisy i kosztorysy bezpłatnie. 1365—3—10 


30039006006€35003%6039699 30309000866068 


GAZO-GENERATORY 
oesie „Davy Paksman i S-ka Coltchester” 


angielskiej 


Parowa i chemiczna fabryka mydła 


magistra i 
farmacyi I L cj e d 


poleca 
w najlepszym gatunku Mydła toaletowe 
wyróżniające się delikatnością i miłym 
zapachem; Mydło poziomkowe specya|- 
nie przyrządzone—najlepszy środek od 
piegów iopalenizny: Mydło do bielizny 
bez domieszek, dające 30—50 proc. 
oszczędności, w porównaniu z innymi 
gatunkami. Proszek mydlany (nowość) 
w funwowych paczkach, praktyczniejszy i 
oszczędniejszy od mydła; zagranicąużywa 
się w każdem gospodarstwie codziennie. 


Gazowe i inne różne 


BOGO<OGOEGAEDOCEGCOOGAGAZEC DO 
CDEOGEEGQCEOEGNEBOJOWOJD 


Żądać wszędzie. 1449-11-6 


Dom jedwabi 
ostatnie nowości 


b. FURMANOWA 


Kreszczatik Nr ll, obok giełdy. 


Otrzymał na sezon letni: 

Muśliny, 

riki, 

bBatysty, 

Płótna. 

Tusort. 

Fulary jedwabne, 

Suknie odpasowane i bluzki 
płócienne i batystowe, 

Chantilly koronkowe, 

Tiułowe z paillettes ami, 

Wełniane. 

Ogromny wybór 

Tkanin jedwabnych na 

Suknie ślubne, wizytowe oraz blnzki 

Nowości wełniane na 

Suknie i kostiumy. 

Ceny stałe. 


motory. dajace naj- 


z Wieksza gwarancyę 
4) p s 
OM) bezpieczeństwa, pra- 
cujace najtaniej 


w wielkim wyborze na składzie 


HENRY SMITH 1 0-ka 


Kijów. ul. Instytucka nr 4. 1664-5-1 
Kasy opancerzone kompletnie zabezpie- 


czone od włamania. 


Właściciel firmy „Magasin Francais“ 


G. Suszkiewicz 


Kijów, Kreszczatik 19 


po zupełnem zreorganizowaniu magazynu i po zmia- 
nach wśród personelu poleca: 

w dziale blawatnym olbrzymi wybór wełn. je- 
dwabi i wyrobów bawełnianych z pierwszorzę- 
dnych fabryk zagranicznych i krajowych: 

w dziale konfekcyi bluzki, matinki. szlafroczki i 
halki, wykończone podług najnowszych modeli 
paryskich. 

Magazyn został zaasortowany w towar gwaranto- 


1162-,16 


-WA 


P. S. Otrzymano 
angielskie 


1651-2-2 


0707-9101 


Najstarsza fabryka pancernych ognio- 
trwałych kas 
S. Zwierzchowskiego 
w Kijowie, Kreszezatik Nr 3, tel. 1581 


w7 Zatwierdzona przez Departament 
¿Z _) medyczny w Petersburgu, posia- 
4 dająca prawa felczerskie. 


Speeyalistka 
uz, ODCISKI 


1 niszczy 
bez bółu,zatruwania i ostrych wycinań, 
wycinanie bowiem i zatruwanie. przy- 
śpiesza narastanie i powiększenie od- 
cisków i drażni skórę: niszczy broda- 
wki i t. p. Kwiatkowska, przyjmuje pa- 
nie od 12—2 g.: panów, od g. 3—6. 
Adr.: Plac Dumski Nr 3, m. 43, oficy- 
na na prawo. 12966 


Ciechaginek praet yega o 


bok kościoła Sw. Heleny 
Prawdzie-Kuczalskiej, miejscowość naj- 
suchsza, wygody wszelkie. Pierwszy 
sezon tańszy. 1459-12-4 


Suknie szwajcarskie 
(Chantonng) marauizette 


CZE-.CZU-CZA woale, muśliny i batysty. 


Otrzymano w sklepie Domu Handlowego 


Maslajew i Berezowski 


Kreszczatik Hr 46, obok mag .Paszkow i S-wie". 


fran- 
cuska 


9. 


1641 


Tylko jeden rubel 
za okulary nikl. i pince-nez nikl. lub 
rogowe ze szkłami najwyższego gatun- 
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 

Aleksandra Bojnowskiego. 
Wszelkie reperacye po umiarkowanych 
cenach, Binokle teatralne, po cenie od 
rb. 4-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 
hotelu Rzymskiego. 290—50—28 


K. Septer et C-o 


Kreszczatik nr 40 


nieprzemakalne 
płaszcze, narzutki i paltoty gumowe, materyalne, 
różnego kroju. 
Przyrządy chirurgiczne gumowe 
oraz przedmioty niezbędne podezas pielęgnowania 
chorych. 1621-4-1 


Nowootwarty pierwszorzędny 
zakład fryzyerski 


Henryka ŚSzprachala 


Kreszczatik (Pasaż) 
urządzony na wzór pierwszorzędnych 
salonów paryskich, który zadowolni naj- 
wyszukańsze wymagania. Główna uwa- 
ga zwrócona na czystość i dezynfekcyę 
przyrządów. Oddział damski zaopa- 
trzony w wielki wybór szynionów, fry- 
zetek, loków, wałków i t. p.  Czesanie 
pań w specyalnym salonie i w domu 
Manicure, masowanie twarzy i farbowa- 
nie włosów. 1451—7—7 


moli koń  wierzchowy do 
Anglo-doński sprzedania,  W.-Żyto- 
miorska Nr 8. 1675 


D innin DA letni sezon rozko- 
0 wynajęGia sznie urządzone letnie 
mieszkanie (willa) ze wszystkiemi wy- 
godami i meblami za cenę 600 rb. za 
letni sez. na 34 wiorście K.-Kowelsk. 
dr. ż. Wiad. W.-Podwalna; 23 m. 44. 
j 1450-8-7 


EE ZYTOMIERZ. EMME 

Żytomierskie męskie gimnazyum A. Preobrażeńskiego, 
z prawami szkół rząd., w roku bieżącym otwiera klasę przygotowawczą, 1, 2 
i 3-cią. Opłata za prawo nauki w klasie przygotowawczej rub. 70, w 1,2i8 
rocznie po rub. 100. Wstępne egzamina odbędą się dwa razy: od 24 maja do 
2 czerwca włącznie i od 8 do 15 sierpnia. Z podaniem próśb o dopuszczenie do 
egzaminów wraz z dokumentami, a także o udzielenie potrzebnych informacy. 
zgłaszać się do St. Karpowicza, Żytomierz. ul. Gogolewska d. Latoszyńskiego 
1340-8-5 


willa Filipowiczowej do sprze- 


dania iub wynajęcia. warno-Kudriaw 


ska 16, Rnszkowski, ad g. 6 —8 wiecz., 


AA EA 


Lána a a a a a a a a A a a a 
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a R: 
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Uznane za najlepsze w świecie 


GUMY POWOZOWE i AUTOMOBILOWE 
Towarzystwa Akcyjneśo 


„PROWODŃ 


ZERWONE- MARKA 


SŁOŃ — PROWODNIK 


CZARNO-SZARE- MARKA 


PROWODNIK „Jastrząb“ PROWODNIK. 


1:302-,-4 


SŁOŃ. 


Praktyka wielu lat wykazała, iż gumy powozowe „Prowodnik” są najtrwalszemi w kraju i zagranicą, 


wobec czego prowadzimy ogromny eksport tego towaru zagranicę. 


Dziś gumy powozowe „Prowodnik* są znane każdemu jako najtewalsze, wobec czego w interesie kupujących prosimy o zwracanie uwagi 


by dookoła powozewej gumy był napis, znajdujący się tylko na oryginalnych gumach „Prowodnik*, mianowicie: 


Za trwałość i wysoką dobroć gwarantujemy. 


„JA NpouHOCTb M BbICLIYK JLOÓPOKAUECTBEHHOCTE HDHHHMAETCA IOJHAA rapaHria*. 


wysoka cena opłaca się podwójnie, o czem każdy 2 osobistego doświadczenia može 


Wobec nadzwyczajnej irwałości gum „Frowodnik”. 


się przekonać. i 
Sprzedaż gum oraz ich obciąganie wykonywa się 


we własnym warsztacie wzorowo urządzonym na Kreszczatiku Nr 28, telef. 1585, 


581—100-—12 POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH I POKOSTU 


Antoniego Palczewskiego w Kijowie 


Egzystuje od 1892 r. 
Poleca farby olejne i suche. pokost, lakiery do podłogi, 


zowe i dla cukrowych fabryk. 
Cennik na wszystkie gatunki farb i matervałów w zakresie 

Pee otrzymał 
Plac Aleksandrowski, dom 


małarstwa gratis 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamże skład tapet. Ceny fabryczne. 


Nowootwarty dom handlowy 


Pietrow i Lepejko 


Wielka Wasilkowska Nr 12, wprost ul. Rogniedynskiej. 


wielki wybór a tkanin jedwabnych, su- 
materyalów modnych SEZONOWYĆ ch kiennych, wełnianych, 


bawełnianych najlepszych firm rosyjskich i zagranicznych. 
Ceny stałe zniżone. 


mam SKLEP ŁACINNIKA mmm 


Ogromny wybór bielizny gotowej. Bluzek, Chustek Poń- 

375 do 500 rubli czoch. Otrzymano najnowsze wzory Haftów szwaj- 
dn te vb. jcarskich. Przyjmuje obstalunki bielizny męskiej. 

Żylańska Nr 27, Telefon N 185. 57: —25- 221 instytucka Nr 12 628-100-27 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr, 


| 
l 
| 
| 


powo- 


= 
A L.. 


1292-100-6 


Adres tabryki i głównego skladu: 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie. 


Sprzedaż po cenach: i drożej, wynajem 


Z OOO 0 


Wspaniała wystawa. 


pokoi kompletnie urządzonych me- 
blami stylowemi własnego wyrobu 


we NAJWIEKSZY MAGAZYN w KIJOWIE -œw 


L KIMAJERA, 


ulica Mikołajowska, dom własny. 
NA OSTATNIEJ WYSTAWIE 
PNE 
dok FA STYCZNOŚĆ 


2 pea) ZŁOTYM MEDALEM. 
200000600006 FIOI LICE tetett ottéet +++Ct+< ++ 


P O SZ3ĘEFUTA 


| GF 


ROLNICZEJ w KIJOWIE. 
ANTE ROBOTY MEBLI 

WY DRZYALA N1E STYLU 
NAGRODZONA 


WYBOR 
| 


"ADBRYRA 


l 


Trzecia emisya akcyi 


sklea Lombardi SIHEmeni 


Na zasadzie rezolucyi, powziętej wd. 19 grudniu 1906 r. na ogólnem ze- 
braniu akcyonaryuszów T-wa Petersburskiego Lombardu Stołecznego i za zezwo- 
leniem p. ministra skarbu, Zarząd wzmiankowanego T-wa ogłasza, że kapitał 
wkładowy Towarzystwa zwiększa się o 1,500,000 rb. przez emisyę 12,000 akcji 
po 125 rb. nomin. każda na warunkach następujących: 

1) Cena emisyjna akeyi określoną została po 145 rb. za każdą, 2 których 
125 rb. zalicza się do wkładowego, 20 zas mbli do rezerwowego kapitału T-wa. 
Oprócz tego, osoby, nabywające akeye, powinny opłacać po 1 rb. 50 kop. od 
każdej akeyi na opłacenie podatku stemplowego i wydatków, polączonych z 
wydaniem nowych akeyi: 

2) Dywidenda od nowych akeyi za rok 1907-my liczona będzie od d. 1 
czerwca 180% r., t. j. od chwili zupełnego opłacenia akcyi: od d. I styczniu 
1908 r. właściciele nowych akeyi biorą udział w zyskach Towarzystwa, narawni 
z właścicielami akeyi poprzednich emisvi. 

3) Właściciele starych akcyi korzystają z prawa pierwszenstwa nabycia 
nowych akeyi w ilości 4-ch nowych na każdą starą 500 rublową; mogą 
wszakże akcyonaryusze nabywać i większą ilość akeyi. Zgłaszania się mogą 
hyć przyjmowane i od osób postronnych, ale tylko warunkowo w razie, jeśli 
nowowypuszczana ilość akcyi (12,000) nie zostanie rozkupioną przez właści- 
cieli akeyi poprzednich emisyi, przyczem rozsegregowanie nastąpi najpóźniej 
w d. 1» maja 1907 r. Zbytecznie wnoszone pieniądze będą natychmiast zwra- 
cane A miejscach zgraszanis się o akeye. 

4) Zgłaszania się z życzeniami nabycia nowych akeyi przyjmują: od d. 30 
kwietnia do d. I0 maja 1907 r. 

a) Zarząd Towarzystwa Petersburskiego Lombardu Stwlecznego (Petersburg 
Prosp. Włodzimierski nr 14) i 

b) Kijowska Filia Lombardu (Kreszczuik 32) 

5) Właściciele starych akeyi, pragnący skorzys taé „ prawa pierwszeństwa 
iron nowych akcyi przed dim lu-ga maja 1907 r., powinni wnieść po 

78 rb. na każdą nową, nabywaną przez nich akcyę i przedstawić w Zarządzie 
Lombardu należące do nich akeye oryginalne do ostemplowania, celem zazna- 
czenia, że prawo pierwszeństwa nabycia nowych ukcyi zostało już wy- 
korzystane. 

Do tego czasu powinny wnieść po 75 rb. na akcyę i osoby postronne, 
pragnące nabyć akcye nowej emisyi. 

Do d. 1 czerwca 1907 r. opłata akcyi, w kwocie rb. 70 od każdej, powinna 
być całkowicie uiszezoną: przyczem należy wnieść po I rb. 50 k. od akcyi na 
opłacenie podatku stemplowego i w ydatków. połączonych z wydaniem nv- 
wych akeyi. 


i) Osohy, wnoszące pierwszą ratę na akcyc, otrzymywać będą pokwito” 
wania imienne, które po zapłaceniu ostatniej raty zamienione zostaną nit 
imienne również kwity tymczasowe. Te, z kolei. będą w swoim czasie zamie- 
nianie na akcye oryginalne, bądź imienne, bądź na okaziciela, stosownie do 
życzenia akcyonaryusza. Życzenie to swoje należy zakomunikować przy otrzy- 
mywaniu kwitu tymczasowego. 

1) W razie niszczenia drugiej raty przed d, 1 czerwca 1907 r., odliczone 
„ostanie dyskonto w stosunku 6% rocznie: w razie zaś niezapłacen ia raty do 
d. 1 czerwca dozwolone jest odłożenie terminu płatności na miesiąc z dolicze- 
niem kary w stosunku 8% rocznie od całej sumy niezapłaconej. Nieopłacenie 
zaś drugiej raty do d. 1 lipca 1907 r. pociąga za sobą stosowanie rezolucyi, 
zawartej w uwadze $ 9-go ustawy. 

Jednocześnie z tem Zarząd T-wa Petershurskiego Lombardu Stołecznego 
ma zaszczyt zawiadomić pp. Akcyonaryuszów;T-wa. że akcye poprzednich emi- 
syi w ilości 3,000 sztuk po 500 rb. nomin. każda podlegają obecnie zamianie 
na 12,000 akcyi po 125 rb. nomin. każda. O dniu zmiany akeyi nastąpi spe- 
cynlne ogłoszenie. Przy otrzymywaniu akeyi, właściciele takowych opłacają 
podatek stemplowy i wydatki, połączone z wydaniem nowych akeyi. 


, 


Wzrost operacyi Lombardu i dywidendy w ciągu ostatnich lat I0-ciu. 


Pozostałość na rok następny 


ilość pożyczek Suma pożyczek Dywidenda *% Od kapitału 
1897 rok 198,279 2,366,140 50 rb. 11% 
1896 n 215,802 2,498,898 56 „50 k 11,3% 
1899 ,. 230,770 2,881,456 58 „ 11,6% 
1900 .„ 258,326 3,364,338 60 i2% 
1901 n 283,194 3,714,631 62 „50 k t2,54 
1902 „ 292.554 3,702,510 64 12,8% 
1903 | 287,283 3,660,398 63, 13% 
1904 , 296,512 3,881,575 10 ,, 14% 
1905 n 310,679 4,229,966 3%. 14,4% 
190G p 346,294 4,798,084 72 „80 k. 14,59 


Ogółem w ciągu 1906 r. wydano pożyczek 736,584 na 9,607,354 ruble. 


Wszystkie zastawy i nieruchomości Lombardu ubezpieczone w Pierwszem 
wsyjskiem Towarzystwie Ubezpieczeń, zał. w 1827 r. na sume 


NĄ 


Dziewięciu milionów rubli (9,000,000). 


Pilie Lombardu: w Petersburgu przy Zarządzie i na Wyspie Wasiljew- 
skiej, przy pierwszej Linii; w Kijowie, Kazaniu, Niźnim-Nowogrodzie, Saratowie 
i EKkaterynbtrgu, wszystkie mieszczą się we własnych domach Lombardu. 

DESZCZ pipi WZ | 


y róg Prwzkińskiej. 


